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Przed domami prywatnymi.
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Już 239 powiatów
zwolnionych

od miarek S odsypów
WARSZAWA (PAP). W dniu 

31 stycznia br. granicę 90% rocz
nego planu skupu zboża przekro
czył powiat Brodnica w woj. byd
goskim. Powiat ten został zwol
niony od obowiązku miarek i od- 
sypów.

Ogólna więc liczba powiatów 
zwolnionych od miarek i odsypów 
wynosi obecnie 289.

Wielki program pokojowej pracy
i dalszego wszechstronnego rozwoju gospodarki narodowej

w trzec im  ro k u  6 » la tk i
Uchwała Prezydium Rządu o projekcie Narodowego Piaou Gospodarczego na rok 1952

Żołnierze brytyjscy 
ścisłych rewizji każdego 
żarowego i osobowego.

dokonują 
wozu cię-

Fot — CAF

Policjant egipski postrzelony w 
ezasie pełnienia służby przez zo - 
nierzy brytyjskich. _  CAf,

(PAP). — Prezydium Rządu w dniu " lutego 1952 r. 
WAK* sprawie Narodowego Planu Gospodarczego na rok

podjęło ucty^ Ustawy o Narodowym Planie Gospodarczym na rok 1952 
1952. PWJ8 obrady Sejmu.
Z° SUprojekt N arodowego Planu Gospodarczego na rok 1952, trzeci rok
planu S-letniego, ustala zadania w dziedzinie dalszego konsekwentne-

r m l i z o w a n i a  socjalistycznego uprzemysłowienia kraju, podmeste- 
B° ■nrodukcji rolniczej, wzrostu obrotów handlu wewnętrznego, znacz- 
nta ŵ iększenia dochodu narodowego, dalszego rozwoju urządzeń 

~ kulturalnych oraz gospodarki komunalnej i  mieszkanio-n ego
socjalnych
we j.
W szczególności projekt Narodo

wego Planu Gospodarczego na rok 
1952 ustala następujące zadania:

I. Przemyśl
Wartość produkcji globalnej prze

mysłu socjalistycznego w cenach 
niezmiennych wzrośnie o 22,3% w po
równaniu z rokiem 1951, w tym war 
tość produkcji przemysłu wielkiego 
i Średniego wzrośnie o 22,0%, a prze
mysłu drobnego o 24,1%.

Wartość produkcji środków wy
twórczości w przemyśle socjalistycz
nym wzrośnie w cenach niezmien
nych o 28,7%, a wartość produkcji 
przedmiotów spożycia o 16,5% w po
równaniu z r. 1951.

Wykonanie planu produkcji glo
balnej przemysłu socjalistycznego o- 
aiuwosć te ft ie  osiągnięcie poziomu 
około 310% całej produkcji przemy
słowej z r. 1938, a w przeliczeniu na 
1 mieszkańca około 415%, przy czym 
wartoftć produkcji przemysłu wiel
kiego i średniego osiągnie poziom 
około 330% w porównaniu z r. 1938, 
a w przeliczeniu na 1 mieszkańca
około 440%.

Wykonanie planu produkcji global 
ncj przemysłu socjalistycznego będzie 
oznaczało przekroczenie zadań Pla
nu 6-letniego na r. 1952 o 16,8%.

Produkcja ważniejszych wyrobów 
w przemyśle socjalistycznym osiąg

nie w  porównaniu z r. 1951:
W o/o %

Stal surowa
Rudy żelaza surowe
Rudy cynkowo-ołowiane
Rydy miedzi
Węgiel kamienny
Węgiel brunatny
Koks
Ropa naftowa
Energia elektryczna ogó

łem
Obrabiarki do obróbki wió

rowej metali 
Maszyny do obróbki pla

stycznej metali 
Samochody ciężarowe 

„Star"
Ciągniki
Wagony towarowe n/toro

we w przeliczeniu na 
2-osiowe 

Kwas ,«tor\y"W (
Soda kalcynowana 987»
Soda kaustyczna 
Nawozy azotowe w prze

liczeniu na N2 
Nawozy fosforowe w prze

liczeniu na PoOs 
Przędza ze sztucznego jed

wabiu
Wyroby farmaceutyczno 

ogółem 
Cement
Cegła pełna i dziurawka 
Meble w sztukach 
Meble w kompletach

119.1
120.7
110.3 
162,0
105.2
119.7
115.7
135.4

112,6

137.0

271.5

283.0
141.2

111,1
1?9,0
113.9 
111,0

107.9

142.2

108.3

146.3 
121,5 
145,7 
111,1 
191,0

Lud francuski domaga się od rządu
poszanow ania p raw a  manifestacji 

zag w aran to w an eg o  konstytucją  
U chwała B iu ra  P o litycznego  KC FPK

cuskie^Partii Kommiistyc7̂ < r̂(FPK)^®Kl”^ ° ^ k ^ ^ & a ^ ^ * k tó ”y m° wyraża
Z S z n y  protest przeciwko decyzji rządu v  sprawie zakazu tradycyj- skich i amer>Ka mteresow

lutowej manifestacji republikańskiej w rocznicę udaremnienia zama 
chu faszystowskiego w 1934 r.
Podikreślając, że manifestacje ta

kie były jedynie zabronione podczas 
okupacji hitlerowskiej, komunikat

Tajne obfndy
podżegaczy wojennych
w  s p r a w ie  a g r e s j i
na D a l e k im  W s c h o d z i e

PARYŻ (PAP) — Dziennik „Ce 
Soir“ donosi, że w tzw. „ P en ta g o n ie  
(ministerstwo spraw w o jsk o w y ch  
USA) toczą się już od tygodnia ta j
ne narady przedstawicieli sztabów 
wojskowych Stanów Z jed n oczon ych , 
Francji i Wielkiej Brytanii. Uczest
nicy narady omawiają problem „Azji 
południowo-wschodniej" — tj. spra
wę rozszerzenia agresji na Dalekim 
Wschodzie. „Ce Soir“ podkreśla, że 
obecne narady stanowią dalszy ciąg 
styczniowych rozmów, które odbyły 
się w W a sz y n g to n ie  i w których bra
li udział gen. Bradley (USA), gen. 
Juin (Francja) i marBzałek Slim 
(Wielka Brytania).

B iura Politycznego FPK stwierdza, 
że decyzja rządu jest jeszcze jednym 
dobitnym dowodem fasfyzacji kraju 
w imię interesów okupantów ame
rykańskich, dla których dyktatura 
faszystowska jest najpewniejszym 
środkiem kolonizacji Francji i przy
gotowań wojennych. Świadczy o tym 
również zakaz zjazdu obrońców po- 

1 koju w Marsylii.
Biuro Polityczne F rK  wzywa ma

sy pracujące Francji, wszystkich de
mokratów i antyfaszystów do udzia 
hi w akcji protestacyjnej i do przy 
gotowania, wbrew zakazowi rządu, 
manifestacji we wszystkich zakła
dach pracy i we wszystkich miejsco 
wościach Francji. Lud francuski bę
dzie się domagał w tym dniu posza
nowania prawa zebrań i manifesta 
cii zagwarantowanego konstytucją i 
wyrazi zdecydowaną wolę niedopusz 
ezenia do faszyzacji Francji.

Jed n o cze śn ie  Biuro Polityczne FPK  
wvraża ponownie pełną solidarność 
k lisv  robotniczej i ludu Francji z 
ludem tun iskim , walczącym o wol
ność i n ieza leżn i-

Krwawe represje — stwierdza 
uchwała — stosowane przez rząd 
francuski i  jego reayueata generał.

strategicznych.

Rowery 190,4
Papier 103,5
Tkaniny bawełniane 105,8
Tkaniny wełniane 104,9
Pończochy damskie 132,1
w tym: steelonowe 307,9
Skarpety męskie 117,9
Obuwie skórzane 113,1
Cukier 129,4
Cukierki 116,0
Pieczywo 106,8
Makaron 121,5

'115,6
108,0
107,1
122,9
104,9"

Masło 
Margaryna 
Ceres
Ocet spirytusowy 6°/«
Papierosy 

Rozwój techniki w  przemyśle wy 
razi się między Innymi wprowa
dzeniem szeregu nowych wysoko- 
wydajnych procesów technologicz
nych, rozszerzeniem mechanizacji 
robót ciężkich i pracochłonnych, 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Mój głos w ogólnonarodowej dyskusji
Stan isław  P rzypo lsk i
małorolny chłop z gromady Olbięcłn w pow. kraśnickim

„...Polska Rzeczpospolita Ludowa 
otacza opieką idywidualne gospo
darstwa rolne, pracujących chło
pów, udziela im pomocy w celu 
ochrony przed wyzyskiem kapita
listycznym, zwiększenia produkcji, 
podwyższenia poziomu rolniczo- 
technicznego oraz podniesienia ich 
dobrobytu..."

Gdy czytałem te słowa, przypom 
niało mi się jak to przed wojną 
moi rodzice, bracia i bratowa cho- 
wltili do kułaka pracować, Za tę 
ciężką harówkę przysłnł im czasa
mi kułak na parę godzin konia. 
Dziś Rząd Ludowy ukrócił możli
wości wyzysku kułaków. A  orga
nizując SOM i POM umożliwił chło 
pom uprawianie ziemi maszynami.

W projekcie Konstytucji jest mo
wa o tym, że Pr.ństwo Ludowe za
pewnia robotnikom i chłopom pra
cę. Istotnie wielu z naszej wioski 
i z sąsiedniego Liśnika Małego jak  
np. Sobkiewicz, Rybak, Wójcicki, 
Szuligowa, pracuje dziś w Kraśnic
kiej Fabryce Wyrobów Metalo
wych. Nie muszą oni już pracować 
na kułaka.

A  na przykład mój brat jest dziś 
członkiem spółdzielni produkcyjnej 
w Hańczy na Ziemiach Odzyska
nych. Za sanacji nigdy mu się nie 
śniło, że będzie mógł tak żyć jak  
dziś.

Ale chyba największe możliwości 
ma przed sobą młodzież wiejska, 
której nasze Państwo zapewnia mo 
żliwości nauki i rozrywki. W świst

licy w naszej wsi mamy radio i 
piękne książki, możemy pożytecz
nie spędzać czas. Wiemy o tym, że 
z roku na rok będziemy mieli co
raz większe możliwości podnosze
nia swojego poziomu kulturalnego, 
że życie w naszej wsi z każdym 
rokiem będzie bardziej radosne.

Na znak solidarności
z w a lk ą  n aro d u  
urzędnicy Tunisu
p r z y ł ą c z y l i  się do s t r a j k u

PARYŻ (PAP). — Prasa podaje,
że w całym Tunisie odbył się 1 lu
tego 24-godzlnny strajk powszechny 
na znak protestu przeciwko reżimowi 
kolonialnemu i bestialskim repre
sjom władz francuskich wobec patrio 
tów tumskich.

Dziennik „Humanite" donosi, że w 
stolicy Tunisu przerwali pracę wszy
scy dokerzy, pocztowcy, urzędnicy, 
rzemieślnicy, robotnicy fabryk tyto 
niowych i wielu innych przedsię
biorstw. Nieczynne były wszystkie 
szkoły, sklepy itd. Nawet w europej
skiej części miasta zamknięto więk
szość sklepów.

Plenum Komitetu W o jewódzkiego P Z P R
w Lublinie

W dniach 2 i  3 lutego odbyło s ię  w Lublinie Plenum Komitetu 
W o jew ó d zk iego  Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Z ramienia 
K o m ite tu  Centralnego PZPR w obradach uczestniczył kierownik 
W yd z ia łu  Przemysłu Ciężkiego KC — tow. Łapot.

W pierwszym dniu obrad Plenum wysłuchało i przedyskutowało 
referat sekretarza KW tow. Bronisława Jachimowicza w  sprawie 
ogó lnonarodow ej dyskusji nad projektem Konstytucji Polskiej Rze. 
czy pospolitej Ludowej. W wyniku obrad Plenum postanowiło prze
nieść treść projektu d» świadomości wszystkich ludzi pracy na te
renie naszego województwa.

W drugim dniu Plenum obradowało nad zadaniami, jakie stoją 
obecnie przed Partią w walce o podniesienie kultury rolnej i zwię
kszenie wydajności * hektara, oraz w dalszym umacnianiu j“z 
istniejących i organizowaniu nowych spółdzielni produkcyjnych na
terenie naszego województwa. Zasadniczy referat w tych sprawa 
wygłosił I sekretarz K\V PZPR tow. Józef Kalinowski. W dyskusji
zabierali K,os sekretarze komitetów powiatowych i gm in n ych  k'<? 
równicy wydziałów politvcznych P0 M, przewodniczący Prezydiów 
PRN i innl a yw ISC1 z terenu. dyskusji wystąpili .
szeni na IMenum naukowcy z UMCS i z p u c k ic h
naukowych. M. m. pr0f. Zabielski zapewnił ' :(.nje kultury
naukowcy nklywnie pomagać w walce o p0 .̂ hniki d ’
rolnej < przeniosą doświadczenia radzieckiej aft 
szych wsi. v  ..

Dyskusję podsumował I sekr. KW PZPR tow. J .  Kalinowski.

S p i s e k  a m e r y k a ń s k i  w  B u rm ip
ma na celu rozpętanie 
nowe| wojny

MOSKWA (PAP). Agencja TASa  
donosi z Karaczi (stolica Pakistanu), 
że dziennik „Imroz" w artykule 
wstępnym pt.: „Spisek amerykański 
w Burmie‘“ pisze m. in.:

— Niedawno, podczas obrad Zgro. 
madzenia Narodów Zjednoczonych w 
Paryżu zdemaskowane zostały intry
gi amerykańskie w Burmie.

Delegat Burmy podkreślił, że obec
ność wojsk kuomintangowskich na 
północy Burmy stwarza niebezpie
czeństwo wybuchu trzeciej wojny 
światowej.

Przedstawiciel Burmy stwierdził, 
że w jego kraju znajdują się wbrew  
woli rządu burmańskiego, wojska 
Czang Kai-Szeka uzbrajane i zao
patrywane przez Stany Zjednoczone.

Przedstawiciel Burmy — pisze da
lej „Imroz“ — domagał się, by rząd 
Stanów Zjednoczonych usunął z Bur
my „swych przyjaciół", a my ze swej 
strony całkowicie popieramy to żą
danie.

Stany Zjednoczone chcą rozpętać 
nową agresję przeciwko Chińskiej 
Republice Ludowej tym razem od 
strony Burmy — pisze dziennik pa
kistański. — Trzeba pamiętać, i»  
Burma 1 Pakistan mają wspólną gra 
nicę.

Jeśli w Burmie w yb u ch n ie  wojna, 
to Pakistan  zostanie niewątpliw ie do 
tej wojny wciągnięty'
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Str. 2 S Z T A N D A R  L U D U

O dalszą realizacjf socjalistycznego uprzemysłowienia kraju
© Wartość produkcji przemysłowej w porównaniu z r. 1951 wzrośnie o 22,3o|° 
® Przewidziany wzrost produkcji rolnej wyniesie 8,10|0
• Wydalność pracy w przemyśle wzrośnie o 13,8°|o
•  Obniżka kosztów własnych w przemyśle wyniesie 5,5«|o

(D okończenie uchwały P rezyd ium  Rządu ze str. 1)

Nr 30

zwiększeniem wykorzystania ma
szyn i urządzeń, przejściem na pro 
dukcję seryjną wielu artykułów, 
podjęciem produkcji wielu wyro
bów dotychczas nieprodukowanych 
w  kraju i szerokim upowszechnie
niem osiągnięć przodujących zakła
dów oraz przodujących robotników.

II. Rolnictwo i leśnictwo
Przewidywany wzrost wartości glo 

balnej produkcji rolnictwa w cenach 
niezmiennych powinien wynieść 8,1 % 
w porównaniu z rokiem 1951, w tym  
wartości produkcji roślinnej 10,2% 
a  wartości produkcji zwierzęcej 
5,2%.

Wartość produkcji globalnej Pań
stwowych Gospodarstw Rolnych w ce
nach niezmiennych wzrośnie o 39,4%, 
w tym wartość produkcji roślinnej 
wzrośnie o 32,8% a wartość produk
cji zwierzęcej o 62,2%.

Udział gospodarki socjalistycznej 
w globalnej produkcji rolnictwa li
czonej w cenach niezmiennych powi
nien wzrosnąć do około 16%  w po
równaniu z 12,2% w, roku 1951, a 
udział Państwowych Gospodarstw 
Rolnych do około 10% w porównaniu 
z 8,1% w roku 1951.

Przewiduje się, że ogólna powierz
chnia zbiorów w całym rolnictwie po
winna wzrosnąć o 1,3% w porówna
niu z rokiem 1951.

W  szczególności przewiduje się, że 
powierzchnia zbiorów pszenicy wzroś 
nie o 0,5%, jęczmienia o 13,8%, a 
roślin przemysłowych o 10,9%. Po
wierzchnia zbiorów w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych wzrośnie
o 11 ,6% w porównaniu z rokiem 
1951. W szczególności w zakresie 
pszenicy o 14,9%, jęczmienia o 14,2%, 
roślin pastewnych o 18,6%, roślin 
przemysłowych o 15,1%.

W  związku z niekorzystnymi warun 
kami siewów jesiennych nastąpi 
zwiększenie obszaru zasiewów wio
sennych o około 584 tys. ha, co sta
nowi wzrost o 6,5% w porównaniu 
e rokiem 1951.

ZE ŚWIATA
Q  Prasa donosi, że w Jordanii 

wzmaga się ruch w obronie areszto
wanego przez policję w grudniu ub. 
roku przywódcy Partii Komunistycz 
nej Jordanii Fuada Massara. Dzien
nik „Kol Haam" podaje, że 50 adwo
katów zgłosiło się do obrony Massa
ra.

O  Dziennik „Avanti“ donosi z Liz
bony t e  dyktator Portugalii Salazar 
po podpisaniu umowy z USA w spra 
wie przekazania lm strategicznych 
baz wojskowych na terytorium Por
tugalii, otworzył szeroko wrota dla 
penetracji kapitału amerykańskiego. 
Cała gospodarka Portugalii — zaso
by surowcowe, przemysł, handel ltd. 
znajduje się pod całkowitą kontrolą 
monopolistów amerykańskich.

Dziennik podkreśla, że penetracja 
amerykańskiego kapitału do Portu
galii wywołuje głębokie niezadowole
nie portugalskich kół przemysłowych 
1 handlowych.

Q  Prasa donosi z Rio de Janeiro, 
że w czasie defilady wojskowej, któ
ra odbyła się ostatnio w San Paulo, 
kobiety zrzucały z balkonów ulotki, 
wzywające żołnierzy do przeciwsta
wienia się wysyłaniu Ich do Korei. 
Ulotki wzywały również naród bra
zylijski do wzmożenia walki o po
kój.

O  Jak  donosi agencja TASS, w 
mieście Tir (południowy Liban) od
była się Wielotysięczna demonstracja 
ludności. Uczestnicy demonstracji, 
która trwała około dwóch godzin, u- 
ciall się przed sl»dzibę Rady Miejskiej, 
gdzie odbył się Viec. Demonstranci 
wznosili okrzyki Przeciwko polityce 
imperialistów, prze<4wko projektowi 
stworzenia systemu „wspólnej obro
ny", oraz na rzecz solidarności z na
rodami Estotu. Syrii 1 Tunisu,

W roku 1952 położy się specjalny 
nacisk na dalsze podnoszenie plonów 
z hektara ,co powinno nastąpić przez:

a) szersze stosowanie podorywek, 
orek zimowych, siewów rzędowych, 
odpowiednich płodozmianów, uprawy 
przedplonów, poplonów i międzyplo- 
nów itp.,

b) racjonalniejsze i pełniejsze w y
korzystywanie parku maszynowego 
w państwowych gospodarstwach roi 
nych i ośrodkach maszynowych, jak  
i właściwe i planowe organizowanie 
pomocy sąsiedzkiej w zakresie ma
szyn i sprzężaju,

c) dalszy rozwój prac melioracyj
nych, zwłaszcza w zakresie konserwa 
cji i odbudowy istniejących urządzeń, 
przy maksymalnym udziale miejsco
wej ludności,

d) lepsze wykorzystywanie nawo
zów sztucznych i obornika oraz wy
korzystywanie dla celów nawozo
wych torfu, szlamu itp.,

e) dalszy rozwój nasiennictwa, 
wzmożenie produkcji 1 wymiany 
nasion uszlachetnionych,

f) zwiększenie ilości środków che
micznych przeznaczonych dla ochro
ny roślin oraz sprawniejsze zorgani
zowanie ochrony przed szkodnikami, 
a zwłaszcza rzepaku przed słodysz- 
kiem, a ziemniaków przed stonką,

g) rozszerzenie walki z chwasta
mi ,którą w państwowych gopodar- 
stwach rolnych prowadzić się będzie 
także 1 za pomocą środków chemicz
nych.

W  zakresie prac wodno-melioracyj 
nych istniejące urządzenia zostaną 
objęte konserwacją na obszarze o 
20.2% większym niż w roku 1951, a 
odbudowy urządzeft dokona się na 
obszarze o 72,1% większym niż w 
roku 1951.

Stan pogłowia w Państwowych Go
spodarstwach Rolnych na dzień 30. 
VI. 1952 r. wyniesie w porównaniu 
z rokiem 1951;

w % %
konie 107,4
bydło 128,7
trzoda chlewna 181,5
owce 151,9
drób 194,9

Ilość lecznic weterynaryjnych 
wzrośnie o 9,8%, Ilość przychodni we
terynaryjnych o 9,8%, a ilość punk
tów weterynaryjnych o 12,8% w po
równaniu z rokiem 1951.

Jednocześnie nastąpi dalszy roz
wój akcji szczepień ochronnych, w 
tym szczepienia ochronne przeciw 
różycy świń wzrosną o 5,8% w po
równaniu z r. 1951.

Zaopatrzenie całego rolnictwa w 
nawozy sztuczne ogółem w czystym 
składniku wzrośnie o 9,6% w porów 
naniu z r. 1951. ,

Przeciętny stan traktorów w jed
nostkach przeliczeniowych w całym 
rolnictwie wzrośnie o 27,7% a w go
spodarstwach państwowych o 21,2% 
w porównaniu z r. 1951.

Liczba Państwowych Ośrodków 
Maszynowych wzrośnie o 28,8%, 
przeciętny stan traktorów w jedno
stkach przeliczeniowych o 58,4%, a 
wszystkie prace wykonane przez 
traktory POM w przeliczeniu na or
kę średnią wzrosną o 90,7% w po
równaniu z rokiem 1951.

Wartość globalnej produkcji leśnie 
twa w cenach niezmiennych wzrośnie
o 16,9% w porównaniu z r. 1951. 
Ilość pozyskanego drewna wzrośnie
o 16,0% w porównaniu z r. 1951.

III. Komunikacja
Przewozy towarowe wszystkimi 

środkami transportu wzro,nł 0 16% 
w porównaniu z r. 1951, w tym na 
kolejach normalnotorowych o is ,l% , 
na kole jadł wąskotorowych o 17,97^  
w Państwowej Komunikacji Samo
chodowej o 35,8%, w żegludze śród
lądowej o 47,8%, w żegludze mor
skiej o 24,6%.

średniodobowy z a ła d u n e k  wago
nów towarowych na kolejach normal
notorowych wzrośnie o 9.4%.

Przewidywany wzrost przewozów naniu ,  r. '1951*

osób wyniesie na kolejach normalno
torowych 12,2%, na kolejach wąsko
torowych 13,3% a w Państwowej Ko
munikacji Samochodowej 13,4%.

IV. Inwestycje 
§ budownictwo

Nakłady finansowe na inwestycje 
limitowe wzrosną o 19% w porów
naniu z rokiem 1951.

Zakres rzeczowy inwestycji wzroś
nie — w wyniku oszczędności w wy
konawstwie inwestycyjnym — w je
szcze wyższym stopniu, a mianowicie
0 około 20%.

Wartość kosztorysowa obiektów 
inwestycyjnych oddanych do użytku 
w roku 1952 stanowić będzie co naj
mniej 96% ogólnej wartości nakła
dów tego roku.

W roku 1952 oddanych zostanie 
do użytku szereg obiektów inwesty 
cyjnych, a między innymi nowe 
turbozespoły w  elektrowniach Mie- 
chowice, Jaworzno I, Dychów, Po
znań i Zabrze, w  przemyśle hutni 
czym — w  Hucie Częstochowa sta 
łownia martenowska II oraz wal
cownia rur ciągnionych, w  Nowej 
Hucie szereg obiektów produkcyj
nych takich jak odlewnia staliwa, 
odlewnia żeliwa i metali nieżelaz
nych, kuźnia, warsztat napraw 
mechanicznych, montażowych, elek
trycznych, budowlanych itd., w  
przemyśle motoryzacyjnym w Fa
bryce Samochodów Osobowych na 
Żeraniu — hala nadwoziowa i hala 
mechaniczna, dalsze obiekty w Fa
bryce Samochodów Ciężarowych w  
Lublinie oraz dalsze obiekty w  Za
kładach Starąchowickich. w prze
myśle chemicznym — w  Zakładach 
Chemicznych Oświęcim — fabryka 
fenolu syntetycznego, dalsze obiekty 
w fabryce półkoksu, fabryka kwa
su octowego oraz fabryka metano
lu, w  przemyśle maszyn rolniczych
— Fabryka Maszyn Żniwnych Po
znań — Starołęka, w przemyśle ma 
teriałów wiążących i budowlanych
— Cementownia Wierzbica, Cegiel
nia Zielonka, wytwórnia betonów 
wibrowych w Fabryce '.lementów 
Prefabryko\. anych w Czyżynach, 
Wytwórnia Sipor Nr 1 na Żeraniu, 
Wytwórnia Ytongu, w przemyśle 
chłodniczym — chłodnie składowe 
w Olsztynie, D w ik o z ach , Ciechano
wie i Kielcach. W komunikacji 
836 km dróg k o ło w y ch , 225 km no
wych linii kolejowych, 127 km dru 
gich torów, 227 km odbudowanyc
1 przebudowanych linii kolejowych, 
431 km mijanek i bocznic kolejo
wych, elektryfikacja li*1*' 0 e'°" 
wych Warszawa-Błonie, Warszawa- 
Tłuszcz (wraz z łącznicą Zielonka— 
Rembertów) i Żyrardów—Skiernie
wice, w  gospodarce komunalne] — 
hotel w odbudowanym gmachu 
16-piętrowym na P l a c u  Wareckim 
w Warszawie, Zakłady Wodoclągo 
we dla Bielska-Białej, most im. 
Marchlewskiego w  Poznaniu oraz 
linia tramwajowa do Nowej Huty 
(dwa tory). W gospodarce mieszka
niowej oddanych zostanie do użyt
ku ponad 118 tys. izb mieszkal
nych. Wartość produkcji budowla
no-montażowej p r z e d s i ę b io r s t w  u- 
społecznionych wzrośnie o '* w 
porównaniu z r .  1951.

Projekt planu z a k ła d a  znaczny 
wzrost mechanizacji szczególnie 
pracochłonnych robót budowlanych, 
Przy czym stosunek ilości 0 ,'vy- 
konywanych mechanicznie opornej 
ilości robót wzrośnie w zakresie ro
bót ziemnych do 38«/», w zakresie 
przygotowania zapraw do ° or,a* 
w zakresie przygotowania betonów
do 90%.

V. Obrót towBMWY 
wewnętrzny

Szacunkowa wartość całej masy 
towarowej rynkowej (l5cznie z ży
wieniem zbiorowym) przeznaczonej 
na sprzedaż dla celów konsuiucji in
dywidualnej wzrośnie " cenach po
równywalnych o około 9% w porów-

Obroty uspołecznionego handlu de
talicznego wzrosną o 10,4% w po
równaniu z r. 1951.

Dla zapewnienia dalszej poprawy 
w zaopatrzeniu rynku wiejskiego 
obroty detaliczne CRS „Samopomoc 
Chłopska" wzrosną 0 12,50/0.

Sieć uspołecznionego handlu deta
licznego powinna wziosnąć o około 
2.200 placówek.

W r. 1952 nastąpi rozwój wzorco
wych sklepów sprzedaży artykułów 
spożywczych, sieci handlu artykuła. 
mi galanteryjnymi i jubilerskimi, ru
chomych punktów sprzedaży i kios
ków oraz handlu komisowego.

Obroty zakładów żywienia zbioro
wego wzrosną o 30% w porównaniu 
z r. 1951, przy czym sieć zakładów 
żywienia zbiorowego wzrośnie o oko. 
ło 1.000 punktów', to jest o 16%. 
Jednorazowa ilość miejsc w zakła
dach żywienia zbiorowego wzrośnie
o ponad 53 tysiące miejsc, to jest
o 137(..

Ilość punktów skupu poszczegól
nych produktów rolnych wyniesie w 
zakresie:

w  %%  
w porównaniu

z r. 1951
zboża 3.054 pkt. 104,2
ziemniaków 2.981 103,0
pasz 672 » 111,0
mleka 30.000 W 121,0
drobiu 2.977 »» 106,7
jaj 21.400 ft 104,0
owoców i warzyw 1.195 >» 104,0

VI. Urządzenia socjalne
! kulturalne, 

gospodarka komunalna 
i mieszkaniowa

Liczba miejsc w przedszkolach 
wzrośnie o 5,2% w porównaniu z r. 
1951, w tym w przedszkolach przy 
zakładach pracy o 13,1%.

Liczba szkół 7-klasowych wzrośnie
o 5,9%.

Liczba absolwentów szkół zawodo
wych I stopnia wzrośnie o 102,1%, 
a liczba absolwentów szkół zawodo
wych II stopnia o 78,5%. Liczba ab
solwentów szkół wyższych wzrośnie
o 48,179.

Liczba łóżek w szpitalach wzroś
nie o 8,3%, a liczba łóżek w sana
toriach przeciwgruźliczych wzrośnie
0 10,7%.

Liczba ośrodków zdrowia na wsi 
wzrośnie o 8%.

W zakresie gospodarki komunalnej
1 mieszkaniowej liczba izb mieszkal
nych oddanych do użytku wzrośnie
o około 20%  w porównaniu z r. 
1951.

W Austrii wybuchł ostatnio potężny strajk. Od 1927 roku.nie 
miał tu miejsca strajk o równie wielkich rozmiarach. Robotnicy 
całego kraju podjęli jednomyślnie apel Komunistycznej Partii 
Austrii, nawołujący do porzucenia pracy.

Bezpośrednim powodem strajku była decyzja władz w sprawie 
zwrotu majątków księciu Stahrembergowi — znanem faszyście 

Na zdjęciu: strajkujący robotnicy udają się na wiec.
Fot —CAP

Kapitalnymi remorrtsmi ze Środ
ków FGM objętych zostanie 600 tys. 
izłfe mieszkalnych.

W komunikacji miejskiej nastąpi 
wzrost liczby wagonów tramwajo
wych o S°io, trolleybusów o 17% oraz 
autobusów o 13%.

VII. Zatrudnienie 
i wydajność pracy

Zatrudnienie w sektorze socjalisty, 
cznym poza rolnictwem wzrośnie 
według stanu średniorocznego o 
7,4«/», w tym w przemyśle o 7,7%, w 
budownictwie o 8,8 %, w komunikacji
i łączności o 6,4%.

Liczba kobiet zatrudnionych w go
spodarce socjalistycznej poza rolnic 
twem stanowić będzie w 1952 r. 
32,5% ogółu zatrudnionych wobec 
30,3% w r. 1951.

Wydajność pracy w poszczególnych 
działach gospodarki narodowej 
wzrośnie w porównaniu z r. 1951.

w przemyśle socjalistycz
nym o 1 3 3 % 

w tym: w przemyśle wiel
kim i średnim o 14,6% 

w przemyśle drobnym o 10,4%  
w Państwowych Gospodar

stwach Rolnych o 31,7%  
na kolejach normalnotoro

wych o 8,3°/» 
w budownictwie o 14,9%

VIII. Koszty własne
Projekt Narodowego Planu Goapo-. 

darczego na r. 1952 stawia poważne 
zadania w zakresie obniżki kosztów 
własnych produkcji i obrotu. W 
szczególności obiriżlka kosztów właiS- 
nych wyniesie:

w przemyśle socjalistycznym 5,5%  
w tym: w przemyśle wiel

kim i średnim 4,3% 
w przemyśle drobnym 10,1% 
w rolnictwie (PGR) 8,4% 
w komunikacji i łączności 4,6% 
w przedsiębiorstwach budo

wlano-montażowych 7,4% 
w obrocie towarowym (detal) 8,4%

IX. Dochód narodowy
Dochód narodowy w cenach porów

nywalnych wzrośnie o 17% w porów
naniu z r. 1951, przy czym na do
chód narodowy wytworzony w prze 
myślę przypadnie około 53%.

Wykonanie zadań w zakresie do
chodu narodowego oznaczać będzi© 
osiągnięcie poziomu około 200%  w 
porównaniu z r. 1938, a w orzelicze- 
niu na 1 mieszkańca około 270%.

Udział gospodarki socjalistycznej 
w tworzeniu dochodu narodowego 
wzrośnie do 73%

0
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Polska Partia Robotnicza -  budowniczy
Ludowego Wojska Polskiego

Projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej dysku
towany jest przez szerokie masy społeczeństwa polskiego.

Na zdjęciu: projekt Konstytucji omawiają wspólnie w 
fcaniu kolejarza Bolesława Konkiela w Siedlcach : (od lewej) * ta 
nisława Szerszeń — żona murarza z PP", R o b e r t a  Hardejewicz 
żona stolarza z MPR, Lucjan Szerszeń — J P ^ f ^ S i n ^ L s k i —’ 
Bolesław Konkiel — referendarz PKP i Henryk Ptaszy 
~*zewodniczący Rady Miejscowej Oddziału PKP._____________

W Howej Hucie chłopi lrte?scy
zobaczyli rozmach budownictwa socjalistycznego

Codziennie caytamy 1 słyszymy o 
“owych wspaniałych osiągnięciach
Produkcyjnych, o budowie nowych
fcbryk, hut, kombinatów przemysło
wych. Większości obywateli trudno 
i«st sobie uświadomić ogrom wyko
nywanej z miesiąca na miesiąc, z 
dnia na dzień pracy, trudno jest so
bie uzmysłowić jak w i e l e  powstaj 
u nas gigantycznych wprost bu

— Przekonaliśmy *i? doP'e™ ^  
raz, w jakim tempie dokonuje się roz 
budowa naszego p rz em ysłu  P

S ło p L  Słonków spółdzielni produk 
cyjnych i g<«podarzy indywidua n ych  

o o w ia tó w  województwa lubelskie
go zo rg an iz o w a ł w  końcu ub. mies. 
Z a r z ą d  Wojewódzki ZSCh. Szczegól
ną uwagę uczestników zwrócił wielki 
ro zm ach  pracy przy budowie — 
Nowej Huty.

Ob. Jan Skabara, rolnik z Rozwa- 
dówki, gm. Romanów, w pow. wło- 
dawskim pisze:

— Dopiero na tej wycieczce prze
konałem się naocznie, Jak rozbudo

wuje się obecnie nasz przemysł,
1ak szybkim tempie robotnicy wzno
szą olbrzymie fabryki, zakłady prze
mysłowe i osiedla mieszkaniowe.
_ jest wprost nie do uwierzenia,

że w tak krótkim czasie nasze Pań
stwo mogło zdobyć się na budowę 
całych miast, wielkich kombinatów 
przemysłowych — pisze chłop 
z Tuchowicz (powiat łukowski) 
ob. Wlęckiewicz. — Trudno nam 
jest uwierzyć w to, cośmy zo
baczyli, ale to przecież Jest praw
da. Dlatego po powrocie do swoich 
gromad będziemy się starali opowie
dzieć o tym wszystkim sąsiadom. Bę
dziemy też jeszcze pilniej pracować, 
aby naszymi osiągnięciami w rolnic 
twie przyczynić się do realizacji pla 
nów państwowych, gdyż przekonali
śmy się, jak Państwo troszczy się o 
poprawę bytu wszystkich ludzi pracy 
na wsi i w mieście.

*— Dziękujemy za trud naszym 
braciom robotnikom — piszą inni 
uczestnicy wycieczki.

Przyrzekamy wzmóc nasze wysiłki 
w likwidacji prymitywnej gospodar
ki na wsi, a przez to dopomóc w bu
dowie silnego, uprzemysłowionego 
kraju. (j. k.).

W 1939 roku Marian Buczek od. 
siadywał szesnasty rok więzienia, do 
którego wtrąciła go za działalność 
rewolucyjną polska burżuazja. Za
nim jeszcze wojna otworzyła bramy 
więzienia, Buczek w imienni przeszło 
sześciuset więźniów politycznych Ra
wicza zgłosił do władz więziennych 
gotowość udziału, z bronią w ręku, 
w walce z grożącym hitlerowskim 
najazdem. Pierwsaego września, za
raz po wydostaniu się z cel, delega
cja więźniów ponownie i znów bez. 
skutecznie zażądała natychmiastowe 
go wysłania ich na front.

Tan wspaniały, zorganizowany 
czyn patriotyczny ludzi, których sa
nacja latami męczyła w murach wię 
zień, wykazał raz jeszcze, że komu
niści gotowi byli we wszelkich wa. 
runkach do podjęcia walki z hitleryz
mem, że tylko partia marksistowsko- 
leninowska zdolna była do skupienia 
wszystkich antyfaszystowskich sił w 
Polsce pod sztandarem narodowego
i społecznego wyzwolenia.

W kilka dni po tym, kiedy sana
cyjny oficer odmówił zgłaszającym 
się ochotnikom prawa do obrony oj
czyzny, Marian Buczek poległ pod 
Ożarowem w potyczce z oddziałem 
hitlerowskich żołnierzy. A  przeszło 
dwa lata później, w styczniu 1942 
roku inny więzień Rawicza, Marceli 
Nowotko, układając pierwszą odezwę 
Polskiej Partii Robotniczej, wzywał:

„Rodacy! ...Twórzcie oddziały 
partyzanckie. Niech drogi front 
powstanie na tyłach armii hitlerow
skie j_. Do boju! Do walki o wolną
i niepodległą Polskę!“.

„KAŻDY PEPEROWIEC 
GWARDZISTĄ!“

Wypadki późniejszych lat udowed. 
niły ponad wszelką wątpliwość, że 
w czasie okupacji wszystkie ugrupo 
wania kierowane przez ludzi i  daw
nej sanacji, endecji i prawicy PPS, 
wysuwając zakłamane teorie „o 
dwóch wrogach", „o staniu z bronią 
u nogi", „o ekonomii krwi“, w isto
cie stawiały sobie za cel nie opór 
przeciw faszyzmowi, ale walkę prze
ciwko ludowi polskiemu, zaciętą wal

Z ż y c i a  P a r t i i

Od składu socjalnego organizacji partyjnej
i świadomości członków zależą wyniki pracy

Ostatnia narada sekretarzy KG
i aktywu powiatowego w Lubar
towie, ujawniła szereg 
wych błędów popełnionych przez 
organizację partyjną tego powiatu. 
Tematem obrad była analiza skła
du socjalnego i rozbudowy Partii 
na terenie powiatu lubartowskiego.

Wskutek zaniedbania pracy 
wewnątra-partyjnej — jak powie
dział w dyskusji tow. Janek 
organizacje partyjne w  powiecie 
nie wykonały wszystkich swoich 
zadali. Twierdzenie to uzasadnione 
zostało przez innych dyskutantów.

W  porównaniu z rokiem 1950
*tan liczebny organizacji partyjnej 
w  pow. lubartowskim zmniejszył 
się. Partia pozbyła się wielu ludzi 
obcoklasowych, a często i wrogów. 
Ale równolegle z oczyszczeniem 
Partii nie toczyła się walka o jej 
rozbudowę.

Tow. Adamczyk stwierdził, ze 
organizacje partyjne za ««ało uwa
gi zwracały na przyjmowanie do 
Partii ZMP-owców. Wstutek tego 
Zdarzyły się wypadki, że ZMP-owęy 
z kilkuletnim stażem org®n.'zâ .  
rym  wyrastali z organizacu 
dzieżowej i całkowicie zrywali kon 
takt z pracą społeczno-polityczną.
A  przecież przypływ do Partu mło 
dych towarzyszy zwiększa jej dojo- 
wość i operatywność.

Kilku dyskutantów podkreśliło, 
ie  ze strony organizacji partyjnych 
nie było starań o przyciągnięcie do 
Partii aktywnych chłopów. „Przesz
ło 150 chłopów-przodowników — 
stwierdził tow. Sidor — otrzymało 
w powiecie lubartowskim dyplomy 
uznania, wielu sołtysów uzyskało 
nagrody za wydajną pracę, a pra
wie nikt z nich nie został przyjęty 
do Partii".

A  przecież nie może być lepszej 
drogi poprawienia składu socjal
nego gromadzkich organizacji par
tyjnych iak zssiinnle szeregów ta- 
Itim v linie aktynem.

Mówiąc o składzie socjalnym nie 
można pominąć łych głosów w dy
skusji, które wykazały, że organi
zacje podstawowe niewłaściwie 
traktowały przyjmowanie i usuwa
nie członków PartU i kandydatów. 
Tow. Szczygielski przytoczył wypa
dek, jak wskutek braku czujności 
ze strony członków Partii, przyję
ty został przez organizację podsta
wową kandydat związany z wro
giem klasowym. Były też wypadki, 
że z organizacji usuwano członków 
Partii, których całą winą było sła
be uświadomienie polityczne. Samo 
usuwanie i przyjmowanie do Partii 
—jak stwierdził tow. Paśnik z Fir
leja — często nie jest zgodne ze 
statutem, nie odbywa się na zebra
niu organizacji podstawowej. Przyj 
mowanie i usuwanie z Partii, za
mienia się w  zwykłą formalność 1 
nie spełnia swojej wielkiej roli po- 
lityczno-wychowawczej. Wynika to 
z niewłaściwego stosunku do zagad 
nienia wychowania politycznego 
członków Partii.

Dyskutanci zwrócili też uwagę na 
słaby poziom szkolenia partyjnego. 
Problem szkolenia, jak słusznie za
uważył tow. Słotwiński — nie mo
że być odrywany od całości zadań 
partyjnych, od wszelkiego rodzaju 
akcji. Tymczasem v  powiecie była 
sytuacja odwrotna. Na czas akcji 
zapomniano o szkoleniu. „Dlatego 
też organizacje partyjne — powie
dział tow. Puźniak — zapomniały
o tak podstawowym zadaniu jak 
dalsza rozbudowa i budowa spół
dzielczości produkcyjnej. W ciągu 
całego roku o tej sprawie organi
zacje w ogóle nie mówiły".

W świetle uchwały Biura Poli
tycznego KC naszej Partii lubar
towska organizacja partyjna zoba
czyła swoje własne błędy, zanali
zowała ich źródło.

Dzięki temu rozbudowa szeregów 
Partii zmierzać będzie do całkowi
tego opanowania terenu, do zlikwi
dowania „białych plam" na orga

nizacyjnej mapie powiatu. Do Par
tii przyciągnięty zostanie nowy 
aktyw, który w ostatnich akcjach 
na wsi nabrał hartu i zbliżył się 
do naszej linii. Gwarancją spełnie
nia tych zadań i podniesienia stylu 
pracy organizacji partyjnej jest 
stałe, systematyczne szkolenie i po
głębianie świadomości członków 
Partii.__________________  LES.

OŚRODEK SZKOLENIOWY 
GÓRNIKÓW

Kai

W Ośrodku Szkoleniowym przy in. 
stytucie Mechanizacji Górnictwa w 
Zabrzu prowadzone są co pewien 
okres kursy brygadzistów pracy ze
społowej. Przodujący górnicy wyty
powani przez poszczególne kopalnie 
zapoznają się z obsługą j foudową 
maszyn do urabiania, ładowania i 
transportu węgla.

Na zdjęciu: młody rębacz kopalni 
„Andaluzja", przodownik pracy  wy
konujący 130¾ normy, Józef Rybac
ki i nadgómik kopalni „Bębińsko" 
Alojzy Anioł przy kombajnie „Don
bas".

CAE — fot. Kondracki.

kę o utracone panowanie, o fabryki, 
banki, majątki. Na tę walkę, na mor 
dowanie zza węgła peperowców i 
szczerych antyfaszystów szła broń 
ze zrzutów angielskich w tym sa
mym czasie, gdy Gwardziści każdy 
nieomal pistolet, każdy granat mu. 
sieli zdobywać na wrogu.

We wszystkich tych organizacjach
0 rozmaitych szumnych nazwach rej 
wodzili starzy „dwójkarze" i  konfi
denci gestapo, tworzący grupy o zna 
canie już skromniejszych kryptoni
mach „antyków", „startów" itp. zna
nych dziś powszechnie w Polsce z 
procesów o szpiegostwo i współpra
cę z okupantem.

Polska Partia Robotnicza była je
dyną organizacją niepodległościową, 
która podjęła i mimo olbrzymich 
ofiar zwycięsko poprowadziła bez
kompromisową walkę z najazdem 
hitlerowskim aż do pełnego uwolnie
nia kraju. „Partia nasza — mówi 
tow. Jóźwiak, były szef sztabu GL, 
a później AL — była partią bojo
wą, a jej członkowie byli dowódca, 
mi w walce z hitlerowskim okupan
tem, walczyli i ginęli za wyzwolenie 
społeczne i narodowe Polski",

PPR stworzyła Gwardię Ludową i 
kierowała jej działalnością. Komitet 
Centralny PPR wytyczał do szcze
gółów linię bojową Gwardii Ludowej, 
a później — poczynając od stycznia 
1944 reku — Armii Ludowej. Z każ 
dym rokiem rosły liczby zbrojnych 
akcji, przeprowadzanych przez gru
py dywersyjne, oddziały partyzanckie 
w polu i garnizonowe po miastach. 
Niepełne zaś listy strat, które udało 
się zestawić, świadczą wymownie, że 
najofiarniejszymi w walce byli człon 
kowie Polskiej Partii Robotniczej, 
przede wszystkim członkowie KPP. 
Znajdziemy tam nazwiska ze wszyst
kich okolic Polski: Józefa Wieczorka 
pseudo „Ryszard", organizatora PPR 
na Śląsku i w Krakowskim, Romana 
Śliwy pseudo „Weber" z Zagłębia 
Dąbrowskiego, Aleksandra Szymań
skiego pseudo „Ali" z Lublina, Sta
nisława Jaworskiego z Miechowa i 
wielu, wielu innych.

„NIECH DRUGI FRONT 
POWSTANIE NA TYŁACH 
ARMII HITLEROWSKIEJ"

Związek Radziecki zmuszony był 
wziąć na siebie cały ciężar walki 
przeciw hitlerowskim Niemcom i ich 
satelitom. Nie spieszyło się do .dru
giego frontu" Churchillowi, pragną
cemu, aby obie walczące strony osła
bły, „wykrwawiły się" i by ZSRR 
stał się łupem anglo-amerykańskich 
imperialistów. Drugim frontem stała 
się w tych warunkach walka party
zancka w podbitych prze® Hitlera 
krajach Euroipy.

„...Rozpalić ogień ogólno . narodo
wego ruchu partyzanckiego na ty 
łach wroga, dezorganizować zaplecze 
wroga, tępić niemieckich łotrów fa
szystowskich" — wzywał towarzysz 
Stalin. I na to hasło nowe transporty 
kolejowe, podążające na front wscho
dni, wylatywały w powietrze, płonę
ły posterunki żandarmerii, rosły sze 
regi Gwardzistów.

Zasługą PPR jest, żo od samego 
początku słusznie oceniła wyzwoleń
czy charakter wojny prowadzonej 
przez Związek Radziecki, wojny spra 
wiedliwej, i wychowywała Gwardię 
Ludową i Armię Ludową w duchu 
solidarności, w braterskiej przyjaź
ni z Armią Radziecką. „Gwardzista" 
z 25 grudnia 1943 roku obok oddzia. 
łu imienia Kościuszki, Bartosza Gło
wackiego, Pułaskiego, Bema i Mic
kiewicza wymienia oddziały GL im. 
Kotowskiego i Szczorsa, legendar
nych dowódców Armii Czerwonej z 
oikresu wojny domowej w Rosji. 
Na Lubelszczyźnie grupy AL współ
pracowały z partyzantką radziecką 
sławnego generała Fiedorowa, dzia
łającego na ziemiach Zabużańskich,
1 od niego otrzymywały niezmiernie 
cenne zrzuty broni. Podczas gdy z 
rozkazu Londynu bandyci, wysługu
jący się gestapo, mordowali żołnie
rzy radzieckich, którzy starali się 
przedrzeć przez linię frontu na 
Wschód, w wielu oddziałach Gwardii
i Anmii Ludowej ramię przy ramie, 
niu z polskimi robotnikami i chło
pami walczyli partyzanci radzieccy.

Zadzierzgnięte w tych wspólnych 
walkach braterstwo broni GL i AL 
z Armią Radziecką, krew wspólnie 
przelana przez żołnierzy radzieckich
i żołnierzy Wojska Polskiego utwo
rzonego w ZSRR stały się podsta

wą niewzruszonej przyjaźni, która 
związała na zawsze ludowe Wojsko 
Polskie z Armią Radziecką.
PPR — ORGANIZATOREM
1 WYCHOWAWCA 
LUDOWEGO WOJSKA

Ta sama myal polityczna, teora 
przyświecała Polskiej Partii Robot, 
niezej przy tworzeniu GL i AL, le
gła u podstaw I Armii Polskiej 
sformowanej na ziemiach radziec
kich. Wśród patriotów, którzy ją or
ganizowali i którzy stanowili trzon 
jej aparatu politycznego, czołowe 
miejsce zajmowali komuniści polscy: 
Hilary Minc, Aleksander Zawadzki, 
Edward Ochab, Zygmunt Modzelew
ski, Marian Naazkowaki, najbliżsi od 
wielu lat towarzysze walki przywód
ców i najwybitniejszych działaczy 
PPR — Marcelego Nowotki, Pawła 
Findera, Małgorzaty Fornalskiej, 
Bolesława Bieruta.

Gdy tylko wyzwolone soetały pierw 
sze ohszary ziem polskich między 
Bugiem a Wisłą, Armia Ludowa po
łączyła się z I Armią PoWką w je
den bojowy organizm — Ludowa 
Wojsko Polskie.

PPR wytężyła wszystkie friły, by 
zbudować potężną półmilionową ar. 
mię, której walka stanowiłaby wkład 
narodu polskiego w zwycięstwo nad 
hitleryzmem.

Reakcja, w czasie gdy okupant 
stał jeszcze na ziemi polskiej, na
woływała do dezercji z szefregów woj 
ska, bandy NSZ, WIN, UPA, uzbro
jone i utrzymywane za amerykań
ski o dolary, zabijały zaskoczo
nych w pojedynkę polskich i ra. 
dizieckich żołnierzy, terroryzowały 
spokojną ludność. Polski lud pracu
jący skupiony pod sztandarem PPR 
potrafił przełamać sabotaż reakcji, 
nie dopuścić do naruszenia bojowej 
przyjaźni z Armią Radziecką, zllkwi 
dować bandy faszystowskie, otoczył 
miłością Wojsko Polskie — zbrojną 
straż Polski Ludowej.

Na zew Partii tysiące młodych ro
botników i pracujących chłopów za
siliło korpus oficerski, znikła prze
paść, która dzieliła masy żołnierskie 
od oficerów w armii sanacyjnej. 
Ideologia wojska ukształtowała się 
na twórczej sile marksizmu-leniniz- 
imi. Wojsko nasze stało się armią 
nowego typu, armią wyzwolonych 
robotników 1 chłopów.

Tę wielką pracę wychowawczą i 
organizacyjną przeprowadziła Partia 
wbrew podstępnym próbom spychaj, 
szczyzny, usiłującej w Interesie im
perialistów amerykańskich rozsadzić 
wojsko od wewnątrz. Na procesie 
szpiegowsko dywersyjnej bandy 
Tatara Spychalski przesłuchiwany 
jako świadek, na pytanie prokurato
ra, czy wcielał w życie znane mu 
uchwały Partii dotyczące umocnie
nia robotniczo-chłopskiego trzonu 
wojska — odpowiedział krótko: 
„Nie".

Spychalski był tym, który usiło
wał zmniejszyć wpływy Partii w 
wojsku, wprowadzić rozdźwięk mię
dzy nasze wojsko a Armię Radziec
ką. Spychalski zaśmiecał wojsko 
dwójkarzami i sapiegami, przyzna
wał im ordery za zmyślone zasługi. 
Zlikwidowanie wpływów spychalsz- 
czyrny pokrzyżowało sdradzieclde 
rachuby imperialistów wdiareia się w 
szeregi wojska. Wyrugowanie spy- 
chalszczyzny, dokonano dzięki czuj
ności Partii i osobistej trosce Pre
zydenta Bieruta, wzmogło jedność 
moralno-polityczmą wojska, wzmocn; 
ło jego eiłę i zwartość bojową.
W DZIESIĄTA ROCZNIC® • 
POWSTANIA PPR

Dzieje Polskiej Partii Robotniczej 
której dziesiątą rocznicę założenia 
obchodzimy, to dzieje niezłomnego 
bohaterstwa i poświęcenia.

Członkowie Partii czy w uzbrojo
nych oddziałach GL i AL, czy w 
szeregach I Armii, czy wreszcie, 
gdy samotnie, bez broni i mundu
ru stawiali opór hitleryzmowi, by
li pierwszymi żołnierzami i twórca
mi naszego wojska. Na ich przy
kładach, na życiu Marcelego No
wotki, Pawła Findera, generała 
Karola Świerczewskiego, na dzia
łalności ukochanego przez naród 
Towarzysza Bolesława Bieruta, naj 
wyższego zwierzchnika Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i je j Sil 
Zbrojnych, wychowuje się Wojsko 
Polskie.

Czujnie strzegąc jej granic i po
kojowej pracy narodu polskie3o, 
Wojsko Polskie, na czele którego 
stoi bohater Stalingradu, wiemy 
syn ludu polskiego, Marszałek 
Rokossowski, kontynuuje dzieło 
dla którego poświęcało życie tysią
ce członków Partii, najlepszych lu
dzi naszej Ojczysny. s -
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Rada zakładowa przy PZPD Ki 2 w Bondyrzu
musi zmienić sw ój stosunek 

d o  współzawodnictwa pracy i racjonalizatorstwa

Nr 30

Państwowa Zakłady Przemysłu 
Drzewnego Nr 2 w Bondyrzu wyko. 
nały plam ma rok 1951 w 104 procen 
tach. Nie obeszło się jednak bez 
trudności, które wspólnym wysił
kiem załogi i kierownictwa zakładu 
zostały w porę zlikwidowane.

Istniały i istnieją jednak w fabry
ce braiki, które wywierają poważny 
wpływ na produkcję, a które należy 
usunąć, by nie zahamowały wykona
nia planu w roku bieżącym.

ZAPOMNIANO
0  WSPÓŁZAWODNICTWIE PRACY

W  Państwowych Zakładach Prze
mysłu Drzewnego w Bondyrzu se. 
kretarz rady zakładowej i sekretarz 
organizacji partyjnej stwierdzają, 
że współzawodnictwa w raku 1951 
nie prowadzono, a mimo to plan 
wykonano. Kierownik zakładu oświad 
czył, że współzawodnictwa w zakła
dzie nie da się w ogóle wprowadzić, 
gdyż brak jest surowca, ścisłej do
kumentacji warsztatowej itp.

Tego rodzaju oświadczenia nie 
wytrzymują oczywiście żadnej k ry
tyki.

Najważniejszą przyczyną braku 
współzawodnictwa jest niedostatecz
na praca polityczna rady zakładowej
1 organizacji partyjnej. Nie zainte
resowały się one tym zagadnieniem, 
zbagatelizowały je i zlekceważyły. 
Nie dostrzegły nawet tego, że robot, 
nicy samorzutnie współzawodniczyli 
z sobą, dążąc do podniesienia wydaj, 
ności pracy, a tym samym do podnie 
sienią swoich zarobków.

Oto kilka przykładów. Frezer 
Szczepan Winiarczyk dzięki dobrej 
organizacji pracy może obsłużyć 
jednocześnie trzy maszyny.‘"Wawrzy
niec Ziarnicki, pracujący w giętarni, 
według zgodnych oświadczeń prze- 
wcdniezącego rady zakładowej i se
kretarza organizacji podstawowej 
wyróżnia się w pracy. Również pra
ca szlifierza Franciszka ścierki za
sługuje na uznanie. Ludzi wyróżnia
jących się jest więcej, trudno jed
nak ich tutaj wymieniać, nie operu
jąc procentem przekroczenia norm, 
którego nie sposób ■ ustalić, gdyż nie 
ma żadnych wykazów ani sprawoz
dań.

Rada zakładowa i organizacja par 
tyjna są zasugerowane oświadczeniem 
kierownika zakładu, który twierdzi, 
że współzawodnictwa w fabryce nie 
da się zorganizować. Tymczasem tłu 
maczenie, że brak dokładnej doku
mentacji warsztatowej utrudnia 
wprowadzenie współzawodnictwa 
zwraca się przeciwko samemu kie
rownikowi zakładu. Niezrozumiałe 
jest właśnie, dlaczego jej dotychczas 
nie ma. Dlaczego proces produkcji 
poszczególnych asortymentów nie 
jest rozbity na fazy produkcji obję. 
tej ścisłymi normami technicznymi.

Wśród robotników panuje rozgory 
czenie z tego powodu, że w ubiegłym 
roku tylko czterech brygadzistów 
otrzymało premie za dobre wyniki w 
pracy zawodowej. Przydzielił je bez. 
pośrednio Wojewódzki Zarząd Prze
mysłu Terenowego w Lublinie bez 
uprzedniego porozumienia się w tej

"ADIOFONIZACJA. PASrSTWOWE-
:jo  g o s p o d a r s t w a  k o o t g o  

w o ś m r u

Przodujący uczpA Liceum Rolni
czego w Woźnikach, SLanisław Zbo
rowski zaprojektował 1 wykonał in
stalację radiową z gmachu szkoły do 
mieszkań robotników rolnych zatrud 
rJonych w gospodarstwie Wośniki.

Na zdjęciu: Stanisław Zborowski 
przy zakładaniu przewodów radio
wych. CAF. — fot. Żuchowski

sprawie z kierownictwem zakładu 
czy radą zakładową. Zapomniał 
przy tym o przodujących robotni, 
kaeh, którzy przyczynili się do pod
niesienia wydajności pracy i w pełni 
na premię zasłużyli.

A GDZIE JEST  
RACJONALIZACJA?

Od lipca 1950 roku, ani jeden po
mysł racjonalizatorski nie został 
wprowadzony do produkcji. Kierow
nictwo, rada zakładowa i organizacja 
partyjna nie usiłowały propagować 
racjonalizatorstwa, nie potrafiły za
chęcić robotników do wprowadzania 
usprawnień w produkcji.

A  wiele jest do zrobienia na tym 
odcinku.

Na przykład Zamojskie Zakłady 
Drzewne już dawno stosują uspraw
nienie przy nabijaniu blatów do krze 
seł. Kierownik techniczny Zakładu 
Nr 2 w Bondyrzu mimo, że zna za
mojską fabryk*, nie zainteresował 
się wprowadzonymi tam usprawnie
niami i nie starał się ich przenieść 
do swojego zakładu. Co gorsza, do 
wspomnianego usprawnienia odniósł 
się bardzo sceptycznie twierdząc, 
że nabijanie ręczne jest o wiele do
kładniejsze i szybsze.

Takie nastawienie kierownika tech 
nicznego do zagadnienia racjonaliza
cji nie może wpłynąć dodatnio na 
rozwój usprawnień.

Obserwując robotników nawet laik 
zauważy, że wielu z nich wykonuje

niepotrzebne ruchy, których wyelimt. 
nowanie usprawniłoby pracę. Kiedy 
jednak zwrócono na to uwagę maj
strowi, ten z całym spokojem oświad 
ożył, że robotnika nie da się przeko
nać, gdyż tak robił jego poprzednik, 
tak on się nauczył i tak będzie na. 
dal wykonywał swoją pracę.

Brak jakiegokolwiek zaintereso
wania usprawnieniami ze strony kie
rownictwa, rady zakładowej i orga
nizacji .partyjnej odbił się w ubieg
łym roku ujemnie na pracy fabryki.

Wprawdzie plan roczny wykonano, 
ale jednocześnie przekroczono koszta 
własne produkcji (np. w czasie od 
l.IV. do 30.IX, aż o 17 procent).

* * *

Plan wa rok 1952 jest wyższy w  
porównaniu z rokiem ubiegłym, wię
ksze zadania stoją więc przed przed
siębiorstwem. Wymagają one zmobi
lizowania wszystkich sił, wiprowadze 
nia współzawodnictwa pracy, propa
gowania i wprowadzania usprawnień 
do produkcji.

Jeśli kierownictwo zakładu nie 
zmieni swojego stosunku do zagad
nień racjonalizacji i współrawodnic- 
twa pracy, jeśli rada zakładowa i 
organizacja partyjna nie wzmogą 
swoich wysiłków nad mobilizacją ro
botników do jeszcze wydajniejszej 
pracy, jeśli nie wyzbędą się swoich 
konserwatywnych uprzedzeń — to 
wykonanie planu 1952 roku może 
stanąć 'pod znakiem zapytania.

(eka)

W dniach 26—28 stycznia br. odbył się w Katowicach IV Ogólno
polski pokaz gołębi pocztowych, na którym miłośnicy hodowli gołębi 
mogli podziwiać ponad 2 tys. eksponatów.

W ystawa zorganizowana została przez Zarząd Główny Zjednocz#* 
nia Polskich Hodowców Gołębi Pocztowych.

Na zdjęciu: fragment wystawy. ‘ CAF — fot. Nowosielsld

Zarządy OS powinny roztoczyć opiekę
nad agentam i kontraktacji

Dotychczasowy sposób kontrak
towania trzody chlewnej i upraw  
roślinnych nie wszędzie dał dobre 
wyniki mimo, że GS miały ułatwio 
ne zadanie, bo wielu chłopów osobi 
ście przekonało się, o korzyściach 
płynących z zawierania umów. Za
sadniczą przyczyną słabych osiąg
nięć w  kontraktowaniu było niedo
cenianie ważności gospodarczej tej

O lepsze zaopatrzenie wsi

Pierwsze punkty sprzedaży detaliczne!
i gminne sklepy branżowe w powiecie biłgorajskim

Na skutek uchwały Prezydium 
Rządu o zaopatrzeniu wsi nastąpiła 
znaczna poprawa w rozprowadzaniu 
towarów na terenie powiatu biłgoraj
sldego. Widać to najlepiej w wyko
naniu planów przez PZGS ł GS.

Gminne półdzielnie powiatu biłgo
rajskiego wykonały grudniowy plan 
zaopatrzenia wsi v  126%, co nie zda 
rżało się dotychczas. Styczeń br. 
przyniósł dalszą poprawę w tej dzie 
dżinie. Zaraz w pierwszych dniach 
stycznia PZGS w Biłgoraju otrzymał
i rozprowadził do gminnych spół
dzielni trzy wagony żelaza sztabowe
go, wagon stall płaskiej, wagon wia 
der ocynkowanych, wagon szkła o- 
ldennego 1 wiele innych artykułów, 
których wieś biłgorajska nie miała 
przedtem pod dostatkiem.

Znaczna poprawa nastąpiła także 
w zaopatrzeniu wsi w artykuły tek
stylne. Jeszcze w grudniu niektóre 
materiały chętnie widziane na wsi 
(surówka, białe płótno, cajg) chłopi 
nabywali tylko w drodze wymiany za 
włókno. Nie krzywdziło to wprawdzie 
chłopów ,gdyż prawie każdy jest tu 
producentem włókna (dodać trzeba, 
że powiat biłgorajski dostarcza 25% 
włókna wojewódzkiej puli), jednakże 
dziś włókno można już kupić za go
tówkę. Świadczy to o dalszej popra
wie zaopatrzenia i zwiększeniu przy
działów. Potwierdzają to również da
ne z Gminnej Spółdzielni Sam. Chł. 
w Krzeszowie. W  grudniu ub. roku 
wymieniona GS otrzymała 501 m. 
różnego płótna, natomiast w stycz
niu br. prawie 2.200 metrów, tj. prze
szło cztery razy więcej towaru róż
norodnego asortymentu.

WE WSIACH POZBAWIONYCH 
FILII GS POWSTANĄ PUNKTY 
SPRZEDAŻY

Dotychczas ludność wiejska zaopa 
trywała się w  artykuły pierwszej po
trzeby jedynie w spółdzielniach 1 fi
liach gminnych spółdzielni sch, któ
rych sieć w większości gmin była 
niedostatecznie rozbudowana, z  po
prawą zaopatrzenia wsi jest ścisie 
związana sprawa rozbudowy sieci 
sklepów gromadzkich. Sprawa ta zo
stała pomyślnie rozwiązana przez

zakładanie opartych r-a nowych za
sadach punktów s[ ży detalicz
nej. Są to w zasadzie s»-.iepy prywat
ne o określonym obrocie, nad który
mi nadzór obok zarządu miejscowej 
spółdzielni SCh sprawuje Komitet 
Członkowski powołany przez użyt
kowników odnośnego punktu. PSD 
zaopatrujące ludność wiejską w arty  
kuły codziennego użytku powstań* 
w tych gromadach, które dotychczas 
były pozbawione sklepów 1 na miej
sce filii w tych gromadach, gdzie Ich 
obrót miesięczny nie przekraczał 10 
tysięcy złotych.

W  powiecie biłgorajskim PSD zo
stały już w niektórych miejscowoś
ciach uruchomione. Do takioh miej
scowości należy gromada Ujście w  
gminie Huta Krzeszowska. W groma
dzie tej nie było dotychczas żadnego 
sklepu. Mieszkańcy Ujścia po naj
drobniejszą rzecz musieli chodzić do 
najbliższych filii GS w Marnotach 
lub w Bukowej .gromadach odległych 
po 6 km. W gminie Huta Krzeszow
ska PSD powstał j>4 w gromadzie 
Nowa Huta. Według niepełnych da
nych z PZGS w Biłgoraju, na tere
nie powiatu biłgorajskiego powsta
nie w najbliższym czasie około 40 
punktów sprzedaży detalicznej.

WE WSZYSTKICH MIEJSCOWO
ŚCIACH GMINNYCH SKLEPY
BRANŻOWE

Chłopi słusznie skarżyli się nie
raz na złe zaopatrywanie filii. Cói 
z tego, że , przyszły ubrania, kiedy 
były jednakowych rozmiarów, game 
małe, albo duże. Tak samo działo się 
z obuwiem i innymi artykułami. W  
filiach był towar i jakby go nie by
ło. Niektóre ubrania, czy buty czeka
ły miesiącami aż nabywca zmężnie
je, czy też urośnie mu noga. Rozdział 
droższych artykułów tekstylnych na 
filie był powodem zamrażania gotów
ki .stwarzał pozorne braki 1 dawał 
wrogom możliwość do rozsiewania 
plotek na temat zaopatrzenia. Chłop, 
chcąc sobie kupló odpowiednie buty, 
czy ubranie, musiał często wędro
wać od filii do filii, & najczęściej je
chać do najbliższego miasta. Było to 
wielki* niedociągnięcie w  sakresie

zaopatrzenia wsi. Kres temu położą 
gminne sklepy kilku- lub jednobran- 
żowe o większym asortymencie i wy
borze towarów, w  sklepach tych bę- hrubieszow skiego)
dą się zaopatrywać ehłopT z całej' zawieranie 
gminy.

Część artykułów tekstylnych 
przeważnie deficytowych, podlegają
cych rozdzielnikom będzie w dalszym 
ciągu przydzielana filiom do dyspo
zycji Komitetów Członkowskich. /

Na terenie powiatu biłgorajskiego 
sklepy branżowe powstaną we wszyst 
kich gminach w terminie do S0 mar
ca br. Obecnie są już we Frampolu,
Tarnogrodzie, Józefowie i Krzeszo
wie.

PZGS POWINIEN BARDZIEJ
z a i n t e r e s o w a ć  s i ę  ź r ó d ł a m i
DROBNEJ WYTWÓRCZOŚCI

Uchwała Prezydium Rządu w apra 
wie zaopatrzenia wsi mówi też o więk 
szym u li dotychczas wykorzystaniu 
przez aparat handlowy miejscowego 
przemysłu 1 śródeł drobnej wytwór
czości. PZGS w Biłgoraju obok w y  
te j wspomnianych poczynań prawie 
nie jeszcze nie wozvnU w tym kierun 
ku. Korcyeta en tylko «e Spółdzielni 
Pracy Szewców, która dostarcza wie 
le obuwia dla wsi, ale jest te jedyny 
wypadek czerpania przez PZGS w 
Biłgoraju z miejscowego źródła wy
twórczości. W  powiecie biłgorajskim 
jest wiele placówek drobnej wytwór 
czości. Gminne spółdzielnie odczuwa
ją  brak mebli, a PZGS nie pemyilał 
dotychczas o nawiązaniu kontaktu ze 
spółdzielnią koszykarską, działającą 
■a terenie gminy Krzeszów l Ifonop- 
ld, a wyrabiającą tanie meble ple
cione. W  gromadach, jak : D e re in la ,
Bidaczów, Korczów ludność zajmuje 
się garncarstwem .którego produkcja 
na skutek braku organizacji rynku 
zbytu z roku na rok spada.

Pełniejsze zaopatrzenie terenu za
leży nie tylko od zwiększenia/ przy
działów artykułów wytwórczości pań
stwowej, ale te i od usprawnienia 
działalności aparatu handlowego 1 
wykorzystania w większym niż do
tychczas stopniu źródeł drobnej wy- 
twóroaoM, J . 9 ,

ai:cji przez zarządy GS i pracow
ników działu skupu, którzy zamiast 
starać się wykonać swoje zadania 
zamiast stale uświadamiać chłopów, 
beztrosko zdawali się wyłącznie na 
pracę przodowników gromadzkich 
grup hodowlanych.

Obecnie, przed wiosennym okre
sem wielkiej kampanii kontrakto
wej, zarządy GS i PZGS powinny 
w porę przygotować cały aparat 
skupu do wydatniejszej pracy i spo 
wodować, aby wszyscy pracownicy 
interesowali się przebiegiem pro
wadzonej akcji. Rezultat wiosen
nego kontraktowania^musi być do
bry, bo spółdzielnie SCh otrzymuj* 
nowy instrument działania. — po
wołanych przez CRS agentów kon
traktacji, którzy przejmując czyn
ności przodowników grup będą uz* 
leżnieni organizacyjnie i w  swoich 
czynnościach od zarządów GS.

Gminne spółdzielnie naszego w®“ 
jewództwa (z wyjątkiem powiatu

umów z agentami, 
których w  województwie lubelski*'* 
będzie ponad 1.350. Ponieważ agen
ci rekrutują się z tych przodowni
ków grup hodowców i plantatoróWi 
którzy wykazali się najlepszymi 
wynikami w  zeszłorocznej akcji 
kontraktowej oraz z uspołecznio
nych, znających zagadnienia w*l 
bezrolnych i małorolnych chłopów, 
praca ich powinna dać dobre rezul 
taty. Ale zarządom GS nie wolno 
powtórzyć dawnych błędów, popeł
nianych w stosunku do kontraktu
jących przodowników grup,, ni* 
wolno pozostawiać bez opieki swe
go nowego aparatu pomocniczego.

Przede w zystkim trzeba przy
dzielać agentom tereny, które są 
im znane i czuwać, aby poznawali 
je  coraz lepiej. Bo jeżeli agent bę
dzie stale kontaktował się z chio- 
pami i pozna możliwości produk
cyjne każdego gospodarstwa na 
swoim terenie, ułatwi mu to realne 
zawieranie umów. Ponadto wszy
scy agenci powinni być stale i do
kładnie informowani o zadaniach 
i  planach kontraktowania i skupu 
roślin oraz produktów zwierzęcych, 
a niezależnie od tego trzeba umożli 
wić im pogłębianie nabytych wia
domości, przez kierowanie ich na 
kurso -  konferencje organizowana 
przez Okręgowy Oddział CRS. Do 
obowiązków agenta należy bowiem 
nie tylko zawieranie umów, ale i 
praca polityczna w gromadach.

Roztaczając opiekę nad agentami 
nie można zapominać o kontroli 
ich pracy w  terenie. Zarządy GS 
powinny zapoznać się ze sposobem 
zawierania umów przez agentów i 
jeżeli któryś z nich czyni to źle, 
trzeba odpowiednio wpłynąć na 
zmianę stylu jego pr&cy. Konieczne 
jest też przypominanie agentom, że 
obowiązuje ich tercninowe składa
nie sprawozdań, bo okres kampanii 
kontraktowej jest stosunkowo krót
ki. Natomiast sprawozdawczość pro 
wadzona na bieżąco ułatwi GS 
zorientowanie się w  postępie akcii 
1 w  razi* niedociągnięć GS przed- 
sięwezmą odpowiednie kroki i 
wpłyną na pełne wykonanie pla
nów.

Powodzenie akcji zależy bowiem 
tylko od aktywnego włączenia siS 
do niej aparatu skupu i kontrakto
wania, należytej kontroli wykony
wanych zadań i współpracy z Pre
zydiami GRN, którym GS powinny 
zdawać sprawozdania o przebiegu 
akcji. Realizacja tyeh wskazań leży 
— m&iHwośeiacb GS, S. F<
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BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE W MOSKWIE Michał Ska len aśdo
Kierownik Wydziału Młodzieży StiHłfwickleJ Zarządu Wojewódzkiego ZMP

Uniwersyteckie Studia Przygotowawcze
szkolą młodzież robotniczą i chłopską

Poważny udsiał w walce o nowe I winni dotrzeć do każdego młodego 
oblicze wyższej uczelni, o zapewnie- | robotnika, aby wyjaśnić mu znacze
nie jej właściwego składu socjalnego i nie nauki i rolę, jaką spełniają obec-

Na zdjęciu: podwórze jednego z domów mieszkalny oh ■>rz> 
Nowopiaskowej. Fot “  CAF

Całe s p o łe c z e ń s tw o  musi wypowiedzieć
w a l k ę  c h u l ig a n o m

kach wzywać Milicję. Niemniej jed
nak chuligaństwa nie uda się zlikwi. 
dować bez czynnego udziału całego 
społeczeństwa, które powinno prze
ciwstawiać s.ię i reagować ostro na 
wszelkie objawy awamturnictwa.

(j.ko)

Dzięki tnergiczmej postawie władz, 
które wydały zdecydowaną walkę 
a-wanturnikom —  liczba chuligańskich  
■wyczynów z m n ie js z a  s ię  s y s te m ą ty c z  

Bae.
Niemniej jednak wypadki ^ 10 

jeszcze się zdarzają.
Najczęściej widowtłią chuligań-

w - t
złodziejskich wybryków ■* 
dy zbiorowego żywienia: bary, g 
pody i  kawiarnie.

W iecz o rem  dnia 23 s t a n i a  br. 
przyszło do „ L u b lm ia n ta "  dwóch P i
janych: Edward Łakomskr -  muzyk 
i  Mazurek -  były włascwnel mydlar 

rzy Placu Bychawstam. Pomimo 
^terwencji obsługi nie chcieli opuś
cić kawiarni. Podeszli do bufetu ob
rzucając bufetową i kelnerki wyzwis
kami, a później... położyli się Ka bu
fecie, wywracając naczynia z kawą 
i  napojami.

W gospodzie „W—Z“ (ul. 1 Maja) 
edarzają się niejednokrotnie wypad, 
ki kradzieży nakryć — najczęściej 
■Widelców i noży. Ostatnio wykryto 
również kradzież kryształu — ®pravr 
e ,  okazał się mieszkaniec Lublina 
Caesław Zyzik. W „Europie", „Wis
ie" i polonii" zdarza się, że niekto- 
rsy  nieuczciwi klienci wynoszą się 
% restauracji bez u r e g u l o w a n i a  ra  
ctoBków, które w takich wypadkach 
pokrywają kelnerzy.

Obsługa tych zakładów powinna 
większą uwagę zwracać na *ac owa 
nie się publiczności, nie dopuszczać 
do awantur, a w koniecznych wypad

„SZ T A N n A B  LU D U ^  g A„
W y d a w c a  — R »  w Lubiin,

P ra so w a  -  Lublin, u l. M. Buczka 12.
A  — 3 — 10313

posiadają Studia Przygotowawcze, 
które kierują na uniwersytety tysią
ce najzdolniejszej młodzieży robotni 
czej i chłopskiej.

W związku z rekrutacją młodzieży 
na Uniwersyteckie Studia Przygoto
wawcze przed ZMP stoją poważne 
zadania. Najważniejszym zadaniem 
jakie ma do spełnienia organizacja 
ZMP jest odpowiedni dobór kandy
datów na studia. ZMP powinien kie
rować na naukę" młodzież z POM, 
PGR, spółdzielni produkcyjnych. 
ZMP powinien wysuwać kandydatów 
chłopców i dziewczęta z fabryk, kie
rować na uczelnie nowatorów, racjo 
nalizatorów .przodujących hodowców 
— słowem najbardziej wartościową 
młodzież, która stanowić będzie moc
ny trzon naszej inteligencji.

Kandydatuiy należy rozpatrywać 
na zebraniach kół ZMP i załóg robot 
niczych. Na takich naradach trzeba 
szczegółowo omówić i przedyskuto
wać każdą kandydaturę, aby na stu 
dla dostali się nasi najlepsi młodzie
żowcy.

ZMP musi ponadto zapoznać ogół 
młodzieży z możliwościami wstąpie
nia na Studium. Aktywiści ZMP po-

| nie Studia Przygotowawcze będące 
wyrazem opieki, jaką otacza nasz 
Rząd Ludowy przodującą młodzież.

W czasie przeprowadzinia rekruta 
cji na Uniwersytecie im. Marii Cu
rie - Skłodowskiej w Lublinie zostaną 
zorganizowane tzw. „Dni otwartych 
drzwi“, które umożliwią młodzieży 
robotniczej i chłopskiej zapoznanie 
się z życiem studentów i warunkami 1 
nauki na uczelni. Niezależnie od tego 
w większych zakładach pracy będą 
wygłaszane specjalne pogadanki 
przez naukowców, studentów i absol 
wentów Studium Przygotowawczych.

Podczas rekrutacji organizacje 
ZMl' mogą napotkać na pewne trud 
ności. Może się zdarzyć, iż dyrekcje 
zakładów pracy nie zechcą zgodzić 
się na odejście na studia przodują
cych robotników, a z drugiej strony 
czasami sami robotnicy mogą nie
chętnie opuszczać miejsce pracy. 

ZMP musi więc ostro /zwalczać

Trybuna korespondenta
miejskiego

Międzyuczelniany zespół dramaty, 
cany wystawił w dniu 1. II. br. 
„Zwykłą sprawę" A. Tama dla ro. 
botników W SK. Przedstawienie od
było się w sali kina. Szkoda tylko, 
że rada zakładowa przy W SK nife 
zapewniła należytej frekwencji. Nia 
wszyscy robotnicy wiedzieli o przed
stawieniu. Do sali kina przybyło za
ledwie 200 osób.

Rada zakładowa nie zainteresowa
ła się również przygotowaniem sce
ny. Z pomocą techniczną zespołowi 
przyszedł jedynie kinomechanik ob. 
Wajnryb.

Robotnicy serdecznie przyjęli ze- 
sipół, nagradzając go gorącymi okla- 
sikami. J. Szczudło

W naradach wytwórczych oraz in
nych zebraniach organizowanych w 
Lubelskiej Fabryce Wag Nr 3 wiele 
pracownic nie bierze udziału. Tr?*3- 
ba, aby Koło LK pouczyło pracow
nice tej fabryki, które są zrzeszone 
w LK o obowiązku uczęszczania na 
zebrania. P* K.

Przedsiębiorstwo Detalu i Barów 
Mlecznych CZPM oraz kierownictwo 
barów mlecznych w Lublinie powin. 
no pomyśleć o możliwościach przy
rządzania posiłków mlecznych w ba
rach. Jak dotychczas zarówno Przed, 
siębioratwo Detalu i Barów Mlecz
nych, jak również kierownictw  ba
rów przejawiają zbyt mało inicjaty
wy w tej dziedzinie. Zwracam przy

tym uwagę, że naczynia nadal są źle 
myte (szczególnie w barze obok 
„Wisły"). K. P.

Zwracam uwagę kierownictwu 
„Lublinianki“, że nie myje się tam 
naczyń. M. in. podano klientowi her
batę w szklance noszącej tak wyraź, 
ne ślady szminki, że trudno ją było 
zetrzeć serwetką bibułkową. Za tak 
poważne zaniedbania w pracy należy 
karać pracowników, zatrudnionych 
w kuchni, względnie zmienić perso
nel, jeśli pierwszy sposób nie da re
zultatu. A. H.

Zapisy do Szkól
Przysposobienia Zawodowego

Od 25 stycznia br. komendy „SP“ 
prowadzą zapisy do następujących 
wydziałów Szkół Przysposobienia Za 
wodowego — górniczego, metalowe, 
go, hutniczego, mechanicznego, ka
mieniarskiego, sak i ar srko-k stm i en i a r-  
skiego, ceramiki budowlanej, papier
niczego, wełnianego, bawełnianego 
oraz jedwabniczo.galanteryjnego.

Uczniowie Szkół Frzysposobienia 
Zawodowego w których nauka trwa 
od 5—6 miesięcy mają zapewnione 
wyżywienie, miejsce w internatach, 
ubranie, bieliznę, stypendia, opiekę 
leikarską itp.

Wyczerpujących informacji udzie
la ją  wszystkie komendy powiatowe 
PO „SP“.

przewodniczący), sekretarz pod
stawowej organizacji partyjnej, 
przewodniczący Rady Zakładowej, 
przewodniczący Zarządu Zakłado
wego ZMP oraz przedstawicielka 
Rady Kobiecej. Podania o przyję
cie na studia przygotowawcze na
leży składać do Podstawowych 
Komisji Rekrutacyjnych. Komisje 
natomiast kierują podania do Wo
jewódzkiej Komisji Rekrutacyjnej 
w Lublinie (ul. Daszyńskiego 1).

We wsiach podania na Studia 
Przygotowawcze przyjmować będą 
kola ZMP, kióre z kolei przesyłać 
Je będą do Komisji Wojewódzkiej 
przez Zarządy Gminne i Powiato
wo ZMP.

Po akcji rekrutacyjnej w sierp
niu rozpocznie się tzw. kurs selek
cyjny ,który poprzedzi naukę na 
Studium.

; i Komunikat Wydziału
piętnować wszelkie próby zatrzymy \ II3II ii III 
wania robotników Drzez dvrpkr1p i m i m i U  t tS i l l lwanla robotników przez dyrekcje, 
kandydatom natomiast trzeba wyjaś 
niać możliwości, jakie dają młodzie
ży uniwersyteckie studia przygoto
wawcze.

Zarządy Powiatowe 1 Gminne Zw. 
Młodzieży Polskiej muszą ustalić spe 
cjalne dni konsultacji dla kandyda
tów. Konsultacji w zasadzie powinni 
udzielać nauczyciele .którzy w ten 
sposób pomogą kandydatom w uzupel 
nienlu pewnych braków w wykształ 
ceniu ogólnym.

Miejmy nadzieję, że tegoroczna ak
cja rekrutacyjna na Studia Przygo
towawcze spełni swoje zadanie. Na 
uczelnie dostanie się najbardziej war 
tościowa młodzież rokująca jak naj
lepsze nadzieje na przyszłość.

*  *  *

Podstawowym warunkiem przy
jęcia na Studium Przygotowawcze 
jest należyte wywiązywanie się ze 
swoich obowiązków zawodowych.
Kandydat powinien posiadać co 
najmniej dwuletni staż pracy za
wodowej. Od kandydata wymaga 
się wiadomości z zakresu 7 klas 
szkoły podstawowej. Kandydat po
winien być w wieku 18—25 lat.
Zgłaszanie i typowanie kandydatów 
w bieżącym roku odbywać się bę
dzie przez Podstawowe Komisje R« 
krutacyjne, które powstaną w 
większych zakładach pracy w mie
ście i na wsi. W skład takich ko
misji wchodzą: dyrektor zakładu J_ ° f 0̂ vy 
(w spółdzielni ’ ' ’

Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej Wydział Handlu podaje 
do wiadomości, że zgodnie z Zarzą
dzeniem Ministerstwa Handlu Wew 
nętrznego Związek Spółdzielni Spo 
żywców będzie dysponował ziem
niakami jadalnymi z dostaw wio
sennych.

Zakłady pracy prowadzące sto
łówki i żywienie zbiorowe dla otrz; 
mania ziemniaków w akcji wiosen 
nej powinny natychmiast złożyć 
zapotrzebowania do Powszechnych 
Spółdzielni Spożywców na swoim 
terenie. Lublin miasto i Lublin po
wiat podają zapotrzebowania do 
Lubelskiej Spółdzielni Spożywców.

Zapotrzebowania należy składać 
w terminie do dnia 6 lutego br.

Wydział Handlu Prezydium WRN 
prosi ogniwa związkowe o dopil
nowanie, aby zakłady pracy poda
ły do wiadomości wszystkim pra
cownikom treść niniejszego komu
nikatu oraz zebrały i złożyły za
mówienia w podanym terminie.

produkcyjnej

Odczyt lektora
KC PZPR

Dzisiaj tj. 4.II. br. o godz. 17 w 
sali WRN (ul. 22 Lipca) odbę
dzie się odczyt lektora KC PZPR 
na temat „Nasza Konstytucja — 
podstawowa ustawa kraju bu
dującego socjalizm".

Odczyt ten został zorganizo
wany dla aktywu wojewódzkie
go i miejskiego PZPR..

„Wczoraj
przedwczoraj" — godz. 19.

Teatr Muzyczny — „Wodewil Warszaw
ski" — godz 19

KINA
Apolla — „Grzesznicy bez w iny"—prod, 

radzieckiej — godz. 16. 18, 20
Bałtyk — „Dziewczyna 1 traktor"—prod. 

czeskiej — godz. 18, 18. 20
R ialto — „Mongolia w ogulu" — prod. 

radź. — godz. 16, 18. 20

DY4URY APTEK:
Narutowicza 27, 

gradzka 25.
Buczka 23, S ta liu .

TELEFONY:
Pogotowie Ratunkowe 44-44 1 0U. 
Pogotowie Elektryczne 29-61.

Obwieszczenia
Prezydium WRN w Lublinie zawlr.damia, ze 

orzeczeniem Prezydium WRN z dnia 31. XII. 
1951 r  L. AC. II-1/2964/51 zmieniono nazwi
sko N ie d ź w ie d z ia  Pawła, syna Pawła i Ka. 
roliny z d. Petruczyn ik  urodź. dn. 28.XI.1915 r. 
w Motwicy, gm. Romanów, pow. w łodar
skiego, obecnie zamieszkałego w Białej Pod
laskiej, ul. StaUngradzka Nr 45 na nazwisko
Niedźwiedzki.

Zmiana nazwiska rozciąga się na z nę
2 oy/Cxx̂

Marię. _______

Prezydium WRN w Lublinie zawiadamia, ze 
orzeczeniem Prezydium WRN z dnia 31- 
1951 r. L. AC. II-1/4234/51 zmieniono nazwi
sko Borsuka Józefa, syna Józefa i Petioncll 
ze Skórczaków, urodzonej dnia 13 .1. 1900 r. 
w Białej Podlaskiej przedm. Wola i obecnie 
zamieszkałej w Międzyrzecu Podlaskim, pow. 
Radzyń na nazwisko Borsukiewicz. 210/GP

Prezydium WRN w  Lublinie zawiadamia, że 
orzeczeniem Prezydium WRN z dnia 31. XII. 
1951 r. L. AC. II-1/4235/51 zmieniono nazwi
sko Borsuk Heleny, córki Józefa i Petroneli 
ze Skórczaków, urodź. 11.IX.1895 r. w Mię
dzyrzecu Podlaskim, pow. Radzyń i obecnie

tamże zamieszkałego na nazwisko Borsukie
wicz.

Zmiana nazwiska rozciąga się na żonę Ma
rię oraz na nieletnią córkę Danutę.Marię.

211/GP

Prezydium WRN w Lublinie zawiadamia, że 
orzeczeniem Prezydium WRN z dnia 3 1 . XH. 
1951 r. L. AC. II-1/4642/51 zmieniono nazwi
sko Tkaczuka Feliksa, syna Aleksandra i Win- 
centyny z Leszczyńskich, ur. (Jn. 20.XI.1898 r. 
w Białej Podlaskiej wojew. lubelskiego, obec
nie zamieszkałego we wsi i gm. Sidorki, pow. 
bialskiego na nazwisko Tkaczewski.

Zmiana nazwiska rozciąga się na żonę Zo
fię oraz na nieletnią córkę Bogumiłę - Zytę.

212/GP

Prezydium WRN w Lublinie zawiadamia, że 
orzeczeniem Prezydium WRN z dn. 22/1/1952 
roku L. AC. II-1/4531/51 zmieniono nazwisko 
Osieła Jana, syna Szczepana i Agnieszki 
z Rożków urodź. dn. 28. VIII. 1927 roku we 
wsi i gm. Kocudza, pow. biłgorajskiego, obec
nie zamieszkałego we wsi Starościce, gm. 
Jaszczów, pow. lubelskiego na nazwisko 
Dąbrowski. 213/GP

Prezydium WRN w Lublinie zawiadam iane  
orzeczeniem Prezydium WRN z dn. 22/1/1952 
roku L. S. A. II.1/6696/51 zmieniono nazwisko 
Kołtuna Pawia, syna Stanisława i Agnieszki

z Janczarków, urodź. dn. 27.VI.1900 r. we wsi
i gm. Zakrzówek, pow. Kraśnik, obecnie za- 
mieszk. w  Lublinie przy ul. Plażowej 8/6 na 
nazwisko Krajewski Paweł.

Zmiana nazwiska rozciąga się na żonę 
Janinę. 214/GP

Z.E.O.W. Zakład Sieci Elektrycznych Lublin, 
ul. Armii Czerwonej 17 podaje do ogólnej 
wiadomości, ie  dyrektor Zakładu lub jego za
stępca przyjmują interesantów w sprawach 
odwołań, skarg i zażaleń w każdą środę 
w godz. 15 min. 30 do godz. 18-tej w pokoju 
nr 13. W razie przypadającego na środę 
święta, przyjęcia przenosi się na dzień na
stępny. 50/K

Pracownic? poszukiwani

KIEROWCOW I KAT., MAJSTRÓW, PRA
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH (SAMOCHO- 
IJZIARZY) zatrudni EKSPOZYTURA PAŃ
STWOWEJ KOMUNIKACJI SAMOCHODO. 
WEJ Lublin, Ogrodowa 12. Warunki do omó
wienia na miejscu. 51/K

0 C 1 0 S Z F .D R 0 B  IS
ZGUBY

Zgubiono kartę  m eldun 
ko w n wydaną przez Pre 
zydlum  Gminnej Rady 
Narodowej Bełżyce na 
nazwisko M achaj Cze
sław. 1646g

Zgubiono książeczkę WOJ 
skową wydaną BKU 
Warszawa II, prawo jaz  
dy, delegację służbową 
nazwisko Kacprzak sne 
fan . 1647g

Zgubiono kartę meldun
kową wydany przez Pre 
zydlum M iejskiej Rady 
NarędoweJ Lublin na 
nazwisko Koter Zyg
m unt. 1655J

Zgubiono kartę meldun 
kową wydaną prsea 
PO RN Izbica, zaświadcza 
n ie r re jestrac ji wo,sko 
wej na nazwisko Nizioł 
Stanisław . 1650g

Zgubiono Indeks Wydzla 
lu  Prawa na naz\ isko 
Mlchalozewska Danuta.

1651g

Zgubiono kartę  m eldun 
kową wydaną przez Fre 
zydlum  GRN Czemlernl 
k l na nazwisko Machoń 
Feliks. I653g

Zgubiono kartę m eldun 
kową na nazwisko Bed 
narczyk Tadeusz zam. 
Lublin. 215p

Zgubiono kartę m eldun 
kową 1 legitym ację szkol 
ną i<UL na nazwisko 
Wotnlewlcz A urelia zam. 
Lublin, StaUngradzka 
115 117. 217p

NAUKA
Kursy pisania na m a
szynach, Lublin, Kra
kowskie 60. tel. 16-15 
p rzyjm u ją zapisy. Kan
celaria czynna: ponie
działki, wtorki, czwart
ki, p iątk i, uoUz. 13—IB.

16463

Nie każdy  w ie. ie  m a saczęseie 
a le  każdy m o ie  to sprawd/łe

ku p u jąc  los L o terii P ieniężne?.

Kursy p isan ia na m a
szynie M arli Wierzbic
k ie j w Lublinie, Ko
ściuszki 10, tel. 20-8*1 
p rzyjm u ją zapisy c a  no 
w y kurs. 49‘:

Trzymiesięczne nowocze
sne korespondencyjne
ku m  ssiesiowośd. Łćdz. 
skrytka 163.
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Dyskusja w pociągu
Zgrzytając hamulcami, kołysząc się 

na zwrotnicach pociąg dojeżdżał do 
stacji Zemborzyce, kiedy siedzący 
przy oknie Smyk przełknął resztki 
kanapki, wytarł o papier zabrudzone 
smalcem ręce i sięgnął do kieszeni, 
wyciągając wielką płachtę dziennika. 
Oparłszy się wygodnie o ścianę za
czął uważnie czytać. Przedział zapeł 
niony był pasażerami. Obok Smyka 
siedział młody człowiek w pocztowym 
uniformie, dalej zajmował miejsce 
starszy osobnik, z wyglądu urzędnik. 
Po drugiej stronie przedziału sie
działo kilka wieśniaczek z koszami 
w rękach, prowadząc półgłosem roz
mowę. Kiedy Smyk zaczął czytać, 
„urzędnik" poruszył się, usiłując coś 
dojrzeć przez ramię sąsiada. Długie 
czytanie Smyka widocznie go nie
cierpliwiło. Kiedy nareszcie Smyk 
skończył czytać „urzędnik" poprosił
o pożyczenie gazety.

— Proszę bardzo — odparł Smyk 
podając trochę przybrudzony i zmię
ty dziennik.

„Urzędnik" poprawił kapelusz na 
głowie 1 zagłębił się w czytaniu. 
Szybko przebiegał wzrokiem szpal
tę za szpaltą, kiedy skończył, na twa 
rzy odbiło mu się zdziwienie. Ponow
nie zaczął coś gorączkowo czytać, 
ale widocznie nie znalazł frapującej 
go wiadomości, bo zwrócił się do są
siada pocztowca ze słowami:

— W  projekcie Konstytucji nie ma 
nic o prezydencie.

Pocztowiec podniósł wzrok na nie
go, odpowiadając:

<— No, bo teraz nie będzie nazwy 
„prezydent" tylko „przewodniczący 
Rady Państwa".

—- Dlaczego to?
— Dlatego, że nazwa „prezydent" 

datuje się jeszcze z okresu kon
stytucji przedwojennej. Dawniej 
władza skupiała się w ręku jed
nej osoby. Dzisiaj zaś na czele 
Rządu stoi Rada Państwa, więc mo
że być tylko przewodniczący tej 
Rady, a nie prezydent. Tak jest

" n Związku Radzieckim, tak będzie i 
u nas, bo my przecież zdążamy do 
loejalizmu.

Słowom pocztowca przysłuchiwa
ły się z zaciekawieniem wieśniaczki. 
Kiedy przestał mówić, jedna z nich, 
Brzozowska, o pomarszczonej twa
rzy, zwróciła się do niego:

— To niby ja k ?  Nie będzie pre
zydenta ? A  któż będzie rządził ?

— Widzicie, — rzekł powoli pocz
towiec — u nas w kraju rządzi lud, 
a władzę sprawuje wybrany przez 
niego rząd, na czele którego stoi Ra
da Państwa, która ma znów swojego 
przewodniczącego. W  tym właśnie 
tkwi istota ustroju socjalistycznego
i ludowego rządu, że władzy nie spra 
wuje jednostka, lecz ogół.

Brzozowska z zakłopotaniem po
takiwała głową, niby to rozumiejąc, 
ale w gruncie rzeczy widocznie nie 
wszystko było dla niej jasne. Dłuż
szą chwilę milczała utkwiwszy w 
przestrzeni wyblakłe oczy, nagle 
twarz je j rozjaśniła się uśmiechem.

— Teraz to już wiem. To tak sa
mo jak i u nas w gminie. Dawniej 
rządził wójt, a teraz Rada. Był u nas 
taki wójt przed wojną, nazywał się 
Kaszyński, miał 25 ha żyznej ziemi. 
Bogacz. Ale też i rządził po pań
sku. Biednemu ani było się dostać 
do niego, nie mówiąc już o tym aby 
coś załatwić. Cała gmina była tylko 
na usługi bogaczy. Teraz jest co in
nego. W Gminnej Radzie są sami 
chłopi małorolni, to już i dogadać 
się z nimi można i każdą sprawę za
łatwić. Bogacze przestali nosa za
dzierać i pomiatać biednymi.

— To prawda — odezwał się mil
czący dotychczas Smyk. — Harowa
łem i ja  niegdyś na bogaczy, ale to 
już skończyło się bezpowrotnie. Dzi
siaj śmiało mogę patrzeć w przy
szłość, bo wiem, że mi pracy i Chle
ba nie zbraknie, gwarantuje to pro
jekt Konstytucji, który zapewnia 
opiekę Państwa dla robotników 1 chło 
pów pracujących. Nowa Konstytucja 
pozwoli nanł szybciej dojść do so
cjalizmu.

— Jak  to? — zdziwiła się Brzo
zowska. — A cóż ma Konstytucja z 
tym wspólnego?

— To, — odparł Smyk, — że wszy

stko, co dotychczas zrobiliśmy 1 co 
jeszcze mamy zrobić — zostanie u- 
jęte w  ramy prawa obowiązującego 
każdego obywatela. Posłuchajcie, co 
mówi artykuł 3-ci:

„Polska Rzeczpospolita Ludowa:
1 ) stoi na straży zdobyczy pol

skiego ludu pracującego miast i 
wsi, zabezpiecza jego władzę i wol 
ność przed silami wrogimi ludowi,

2) zapewnia rozwój i nieustanny 
wzrost sił wytwórczych kraju 
przez jego uprzemysłowienie, przez 
likwidację zacofania gospodarcze
go, technicznego i kulturalnego,

8) organizuje gospodarkę plano
wą, opierając się na przedsiębior
stwach, stanowiących własność 
społeczną,

4) ogranicza, wypiera i likwidu
je klasy społeczne, żyjące z wyzy
sku robotników i chłopów,

5). zabezpiecza stały wzrost do
brobytu, zdrowotności i poziomu 
kulturalnego mas ludowych,

6 ) zapewnia wszechstronny roz
wój kultury narodowej".
— Czy w dawnej Konstytucji było 

coś podobnego? Czy troszczył się 
kto o robotnika i chłopa?

— To naprawdę jest tam tak na
pisane? — spytała niedowierzająco 
Brzozowska.

— Naturalnie, zresztą przeczytaj
cie sami.

Brzozowska długo 1 mozolnie czy
tała wskazany artykuł, wreszcie rze
kła:

— Prawda. Tak stoi napisane. Ale 
powiedzcie mi, jak mamy budować 
socjalizm ?

— Zbudujemy go naszą pracą — 
odparł Smyk. — Pomoże nam nasz 
Rząd Ludowy w oparciu o nową Kon
stytucję, która będzie wyrażać wolę 
najszerszych mas pracujących.

Teraz każdy będzie mógł wypowie
dzieć się i wnieść swoje poprawki i 
uwagi do Konstytucji, tak, że kiedy 
wreszcie Sejm ją  zatwierdzi, to fak
tycznie będzie ona prawdziwie ludo
wą. Będzie świadectwem ludowladz- 
twa.

— Teraz to już rozumiem — rzekła 
Brzozowska. J —rz.

Zygmunt Chychła, mistrz Europy
o projekcie Konstytucji Polskiej 
R zeczypospolitej Ludow ej

Mistrz Europy w  wadze półśredniej Zygmunt Chychła, który przy 
tt j °  . lina na wczorajsze zawody pięściarskie Kolejarz — CWKS 
n  udzielił naszemu sprawozdawcy wypowiedzi w  sprawie projektu 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Wypowiedź te druku
jemy poniżej:

„Przeglądając projekt Konsty
tucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej szczególną uwagę zwró
ciłem na artykuł 72, który mówi, 
że różne organizacje, a m. in. 
sportowe skupiają obywateli do 
aktywnego udziału w życiu po
litycznym, społecznym i gospo
darczym kraju. Artykuł ten okre 
śla cele naszego ludowego sportu
i jest jak gdyby przedłużeniem 
Uchwały Biura Politycznego KC 
PZPR w sprawie rozwoju sportu 
w Polsce Ludowej.

Ze wszysJ ich sił służyć krajo
wi, budować wraz z całym naro
dem lepsze jutro — to przecież

idea wszystkich polskich sportow
ców.
Artykuł 68 mówi o opiece, jaką 
roztacza nasze Państwo nad w y
chowaniem młodzieży. Czytając 
ten artykuł przypomniałem sobie 
wszystkie obozy szkoleniowe ł 
kondycyjne, dzięki którym osiąg
nąłem taką formę, że zdołałem 
uzyskać pierwsze miejsce w swo
je j wadze na mistrzostwach w 
Mediolanie.

Troska o mnie i o moje wyniki, 
jaką okazuje mi Państwo na każ
dym kroku zachęca mnie do dal
szego podnoszenia kwalifikacji 
sportowych".

Hokeiści lubelscy
m uszą się jeszcze dużo uczyć

W ub. tygodniu odbył się na lo
dowisku OWKS mecz hokejowy 
pomiędzy zespołami Ogniwa Lublin
i reprezentacją O W Warszawa, któ 
rej trzon stanowili zawodnicy lu
belskiego OWKS. Spotkanie to po 
niezwykle zaciętej grze zakończyło 
się zwycięstwem hokeistów OW 
5:4 (1:3, 4:1, 0:0). Bramki dla woj
skowych zdobyli — Maiński — 3, 
Starzyński — 2, dla Ogniwa — Cie- 
śliński, Sokoliński, Mikliński i Kar 
wowski po jednej.

Po raz pierwszy w tym sezonie 
zimowym mieliśmy możność zoba
czenia na lodzie najlepszych hokei
stów lubelskich. Przegląd lubelskiej 
czołówki hokejowej nie wypadł jed 
nak nadzwyczajnie.

Hokeiści Ogniwa słabą formę 
mogą częściowo usprawiedliwiać bra 
kiem treningów (i lodu), ale zawód 
nicy OWKS, którzy mają poza so
bą obóz w Zakopanem nie wiele 
będą mieć argumentów na swoją 
obronę.

S Z / I C  H Y
Obrona Schlechtera 

A . PYTLAKÓW SKI — K. PLATER

Cdrużynowe mistrzostwa 
Warszawy 1952)

1. d2-d4, Sg8-f6, 2. c2-c4, g7.g6, 
S. g2-g3, c7-c6, 4. Gfl-g2, d7-d5, 
5. c4Xd5, c6Xd5, 6. Sbl-c3, Sb8-c6, 
7. Sgl.f3, Gf8-g7, S. O-O, O-O, 
9. Sf3-e5, e7-e6, 10. Se5Xć6, b7X 
c6, 11. Sc3-a4, Sf6-d7, 12. Gcl-f4, 
Gc8-a6, 13. W fl-e l, Ga6-b5, 14. Gf4- 
M , Gb5Xa4, 15. H dlXa4, Sd7-b6, 
16. Ha4-b4, W f8-e8, 17. Gd6.f4, Gg7- 
f 8, 18. Hb4-a5, Hd8-d7, 19. b2-b3, 
W&8-c8, 20. W al-cl, Hd7-e7, 21. 
Wel-c2, He7.b4, 22. Ha5Xb4, Gf8 X 
b4, 23. W el-dl, c6-c5, 24. Gf4-d6, 
Bb6-d7, 25. a2-a3, Gb4Xa3, 26. W dl- 
»1, Wc8-c6, 27. W alX a3, Wc6 Xd6, 
28. d4Xc5, Wd6-c6, 29. b3.b4, a7-a6, 
30. e2-e4, Sd7-f6, 31. e4-e5, Sf6-d7, 
32. Gg2-fl, We8-a8, 33. f2-f4, W a8- 
b8, 34. W a3Xa6, Wc6 X a6, 35. GflX; 
»6, Wb8Xb4, 36 .c5.c6, Sd7-c6, 37. 
c6-c7, Kg8-g7, 38. Wc2-c6 czarne 
poddały się.

XIX championat ZSRR 
Partia angielska 

P. KERES — M. TAJMANOW 
1. c2-c4, Sg8-f6, 2. Sgl-f3, e7-e6 

3. Sbl-c3, d7-d5, 4. e2-e3, Gf8-e7, 5 
b2-b3, 0-0, 6. Gcl-b2, b7-b6, 7. d2- 
d4, Gc8-b7, 8. Gfl-d3, d5Xc4, 9. 
b3Xc4, c7-c5, 10. 0-0, c5Xd4, 11. 
e3Xd4, Sb8-c6, 12. Hdl-e2, W f8-e8, 
13. W fl-d l, Wa8-c8, 14. W al-cl, Hd8 
d6, 15. Gd3-bl, Hd6-f4, 16. d4-d5 
e6Xd5, 17. c4Xd5, Sc6-b8, 18. W dl- 
d4, Hf4-d6, 19. W cl-dl, Ge7-f8, 20. 
Sc3-e4, Sf6Xe4, 21. Wd4Xe4, We8X 
e4, 22. He2Xe4, Hd6-h6, 23. Sf3-g5! 
Gf8-d6, 24. h2-h4, Sb8-d7, 25. He4- 
f5, Sd7-f6, 26. Gb2Xf6, g7Xf6, 27.

Sg5Xf7!, Hh6-c l! 28. Hf5Xh7 + , 
Kg8-£8, 29. Sf7Xd6, H clX dl + , 30. 
I<gl-h2, HdlXd5, 31. Sd6Xb7, Hd5- 
e5 + , 32. g2-g3, Wc8-c7, 33. Hh7- 
h8 + , Kf8-f7, 34. h4-h5, Wc7Xb7, 
35. Hh8-h7+, Kf7-e6, 36. Hh7Xb7, 
He5Xh5 + , 37. Kh2-g2.

Czarne poddały się.
W partii Botwinnik — Keres 

przerwanej po 40 pos. czarnych grę 
wznowiono w następującej sytuacji: 
Białe — Kgl, Hdl, W el, Ge3, c4, d5, 
e4, f4, g3, h2; Czarne — Kg8, Ha8, 
Wb4, Sf7, b3, d6, e5, f6, g7, h7. Wol
ny pion czarnych może się okazać 
groźnym. Nastąpiło: 41. Ge3-d2, 
Ha8-a7 + , 42. K g l-h l, Wb4-b8, 43. 
Hdl-f3, Ha7-d4, 44. Hf3-c3, Hd4- 
f2, 45. Hc3-e3, Hf2Xe3, 46. Gd2Xe3, 
b3-b2, 47. W el-b l, Wb8-b3, 48. c4- 
c5(!), Wb3Xe3, 49. W blXb2, g7-g6, 
50. c5-c6, We3-c3, 51. Wb2-b7, Kg8- 
g7, 52. c6-c7, Wc3-c2, 53. K h l-g l, 
h7-h5,' 54. h2-h4, Wc2-c4, 55. K g l- 
g2, Wc4-c2 + , 56. Kg2-fl, Wc2-c4, i 
zgodzono się na remis, ponieważ 
czarny król, ani skoczek nie może 
zejść z linii 7 wobec b7-b8 H.

M. Wróbel
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Pa mi ę t a j  o SPO

Hokeistom Ogniwa brak przede 
wszystkim „otrzaskania się“ z lo
dem. Nic więc dziwnego, że w yra
źnie ustępowali oni swoim prze
ciwnikom w szybkości i zwrotno- 
ści. Najczęściej hokeista OWKS zdo 
łał zdystansować w pogoni za krąż 
kiem zawodnika Ogniwa. Braki w  
szybkości hokeiści Ogniwa nadra
biali nieczystą grą (szczególnie ce
lował w tym Isztok oraz od czasu 
do czasu na faule pozwalał sobie 
Cieśliński. Poza Karwowskim (Ogni 
wo), który nawiasem mówiąc był 
najlepszym zawodnikiem tego spot
kania, żaden z hokeistów nie za
demonstrował dobrej gry ciałem.

Z techniką wszyscy są „na ba
kier" — szczególnie szwankuje pro 
wadzenie krążka. Ponadto hokeiści 
Ogniwa muszą pamiętać o umiejęt 
nym rozkładaniu sił. Mecz hokejo
wy składa się z trzech tercji, a nie 
dwóch, o czym widocznie zapom
nieli zawodnicy tego zespołu. Pierw  
sze dwie tercje Ogniwo rozegrało 
na „pełnym gazie" po to, aby cał
kowicie opaSć -z. sił w trzr>oi»j.

Hokeiści OW „przekombinowaH** 
to spotkanie. Mając zdecydowaną 
przewagę w szybkości zdołali oni 
wywalczyć zaledwie wynik 5:4. 
Zbyt dużo widziało się solowych 
popisów i piruetów, a za mało 
strzałów i skutecznej gry. Odnosi 
się to przede wszystkim do Starzyń 
skiego, który wprawdzie zaimpono
wał doskonałą techniką i jazdą, ale 
grał egoistycznie nie dopuszczając 
do głosu partnerów.

Na wyróżnienie z obu zespołów 
zasługują: Karwowski, Turczański, 
Cieśliński i Tarka (Ogniwo), Sta
rzyński, Kiffner, Sokoliński i Maiń 
ski (OW).

Miejmy nadzieję, że nasi hokeiści 
zabiorą się solidnie do robty i nad
robią braki. (Skir).

W ubiegłym tygodniu odbyły się 
w Lublinie hokejowe mistrzostwa 
wojskowe.

Pierwsze miejsce w rozgrywkach 
zajął zespół of. Wilichowskiego. 
Hokeiści tego zespołu nie ponieśli 
ani jednej porażki.

Zawody odbywały się na lodowi
sku OWKS.

Na zdjęciu: fragment jednego ze 
spotkań.

Mistrzostwa MD
W piątek w dalszym ciągu mi

strzostw zimowych NRD rozegrano 
drugą konkurencję kombinacji al
pejskiej — slalom.

W konkurencji międzynarodowej 
mężczyzn duży sukces odniósł Po
lak Schindler, który zajął pierw
sze miejsce w slalomie, zwyciężając 
również w kombinacji alpejskiej. 
Schindler wyszedł zwycięsko z za
ciętej walki w slalomie z Czecho- 
słowakami Krajniakiem i Berche- 
lem.

W drugim przejeździe slalomu 
Schindler uzyskał najlepszy czas 
dnia — 1:02,9, mając łączny czas 
dwóch przejazdów 2:08,9. Krajniak  
zajął drugie miejsce — 2:09,1, a 
Berchelm — trzecie — 2:11,8.

Dalszym sukcesem Polaków na 
mistrzostwach narciarskich NRD 
było zwycięstwo zespołu polskiego 
w biegu sztafetowym 4X10 km. 
Drużyna polska w składzie: Holek- 
sa, Bukowski, Dąbrowski i Kwa
pień zwyciężyła w czasie 2:39,46 
godz. Na dalszym miejscu zna izły 
się NRD I — 2:40,36, NRD II — 
2:40,46, Czechosłowacja — 2:41,52.

M e c z  w a l k o w e r ó w  i d y s k w a li f i k a c j i

Kolejarz —  CWKS II Lubl i n  1 0 : 1 0
o mistrzostwo I Lip Zrzeszeniowej

Wczorajszy mecz pięściarski, roze
grany o mistrzostwo I Ligi Zrzesze
niowej pomiędzy zespołami Kolejarza
i CWKS II Lublin zakończył się re
misem 10:10. Wyniki walk (na pierw 
szym miejscu gospodarze):

Kuliier 1 Guzy zdobyli punkty v.o. 
z powodu braku przeciwników. 
Kołodyński przegrał przez t.k.o. w II 
rundzie z Doleckim, Matloch wygrał 
na punkty z Wytykiem, Nitzler zo
stał zdyskwalifikowany w II rundzie 
w walce z Kudłacikiem, Ratajczak 
również przegrał przez dyskwalifi
kację w III rundzie w walce z Sa
dowskim, Paliński oddał punkty bez 
walki Chychle, Czapliński wygrał 
walkowerem, Franek wypunktował 
Biela II, Stec przegrał na punkty z 
W ęgrzyniakiem.

Obsada sędziowska: ring — Siero
szewski (Łódź), punktowi — Suchar- 
da (W-wa), Troszkiewicz (Łódź) i 
Gilarskl (W-wa).

Zrzeszenie Sportowe Kolejarz, od
dało wczoraj bez walki 6 punktów.

O ile absencja na ringu kilku za
wodników w drużynie klubowej by
łaby wybaczalna, o tyle nie można 
zrozumieć dlaczego Zrzeszenie, dyspo

nujące pięściarzami z całego kra
ju nie potrafi skompletować skła
du na mecz bokserski...

Niezbyt miłą niespodziankę sym- 
patykom sportu pięściarskiego w 
Lublinie sprawili: Kołodyński i Stec. 
Pierwszy — wyraźnie ustępował 
walczącemu ofensywnie Doleckiemu, 
a drugi przeżywa poważny kryzys. 
Obawa przed przeciwnikiem, brak 
silnego ciosu, beznadziejna'kondycja
i bezmyślne rozwiązywanie walki — 
oto słabe strony Steca.

Poza Matlochem, i jako tako wal
czącym Frankiem, pięściarze CWKS
II zaprezentowali się słabo.

Pięściarze „Kolejarza" wypadli 
znacznie lepiej. Jest to zespół, któ
ry może zagrozić nawet najlepszej 
drużynie I Ligi.

Sędzia ringowy swoją drobiazgo- 
wością utrudniał pięściarzom prowa
dzenie walk. Dyskwalifikacje Nitzle- 
ra w walce z Kudłacikiem należy u- 
ważać za słuszną. Publiczność wy
kazała znów nieznajomość boksu, 
demonstrując przeciwko temu orze
czeniu.

Organizacja zawodów bardzo sła
ba. Widzów ponad 1500. R. S.


